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ŚWIATŁO W MROKACH.
Nie ka ta s t ro f a ,  lecz k a t ak l i zm  — p e n z u j ą  o n e  s t r a t y  m a t e r j a l n e .  W lu- 

j ak  k lę ską  pow odzi  okreś l i ł  p. p r e m j e r  dz ia ch  zwyc za jn ych ,  e g o i s t y c z n y c h  i 
Kozłowski  — zblża  s ię  do  k o ń c a .  J u ż  p rz y z i e m n y c h  ta  k lę ska  w y k r z e s a ła  
Pfzez P o m o r z e ,  n i s zcząc  i za lewa jąc ,  i skry a l t r u i z m u  i b o h a t e r s t w a ,  
s p ły n ę ły  o s t a t k i  w e z b r a n y c h  wód.  Czyta l i śmy w s p r a w o z d a n i a c h  z ak-
B w.yżej w p r o m i e n i a c h  l i p c o w e g o  cji r a to w ni cze j  n i e s p o t y k a n e  w p ro s t  
s ło ń c a  w y s y c h a  w ie lk ie  c m e n t a r z y s k o ,  ob ja w y  s a m o z a p a r c i a  i o f i a rn oś c i ,  naj-

M a m y  za s o b ą  j e d n o  z wie l k i ch  częście j  b e z i m i e n n e j .  W ś r ó d  zg ie łku  i 
• p r z e ż y ć ”, j e d n o  z ty c h ,  j a k ic h  nie-  j ę k u  br zm ia ł  j ak  dz w o n  p o t ę ż n y  głos  
w ie le  n o t u j ą  kron ik i  w p rz e c i ą g u  s tu-  se rc,  u la n y c h  z n a j s z la c h e tn i e j s ze g o  
'eci .  T ra d y c j a  u s tn a  tak ie j  pow odzi  w k ruszczu .
k a ż d y m  raz ie nie p a m i ę t a .  I d l a t e g o  C z y t a l i ś m y  o d r u ż y n a c h  ra to w n i -
b i lans  szkó d  j e s t  t a k  o lb rzym i .  Dla te -  czych ,  po  k i l k adz ie s i ą t  g o d z i n  w naj-
go  d o s z c z ę t n e m u  z n is zczeni u  u leg ły  ‘ "
d o m y  i o s a d y ,  b u d o w a n e  w p o czu c iu  
z u p e ł n e g o  b e z p ie c ze ń s tw a .

D la te g o  t a k  s t rasz l iwie  uc ie rp ia ł y  
m o s t y  i sz laki  k o m u n i k a c y j n e  b u d o w a ­
n e  z ca łą  o s t r o ż n o ś c i ą  i w p r z e w i d y ­
w a n iu  m a k s y m a l n y c h  n a p o r ó w ,  a le  o- 
czywiśc ie  bez  u w z g l ę d n i e n i a  w a r u n k ó w  
w y ją tk ow yc h ,  bez  l i czenia na  ka tak l izm .
Bo jes t  n i e p o d o b i e ń s t w e m  u r z ą d z a ć  ży 
cie p o d  k ą t e m  m oż l iw ośc i ,  z a g r a ż a j ą ­
c y c h  w o d c i n k a c h  s t u le tn ic h .

s t ra sz l iw szy m zno ju  p r a c u j ą c y c h  n a d  
o c a l e n i e m — nie  s w o j e g o  m ie n ia .

C z y ta l i ś m y  o tych,  k tó rz y  n a r a ż a j ą c  
życ ie  w i e lo k r o tn ie ,  r e sz tk ą  sił p ły nę l i ,

aby  r a t ow ać  g i n ą c y c h .  W i e m y ,  że w 
le tn i skach  l u d n o ś ć  r a t o w a ł a  l e tn ik ów  i 
ich m i e n i e  z c a ł e m  o d d a n i e m  i b e z ­
i n te re s o w n ie .

S p e c j a l n ą  ka r tę ,  c h l u b n ą  i w s p a n i a ­
łą zdobyło s ob ie  wojs ko .  Owi  s a p e rz y  
i żo łn i e r ze  z o d d z i a ł ó w  t e c h n i c z n y c h  
adobyl i  s o b ie  n ie  tylko  w d zi ęcz n o ść  
l ud nośc i ;  być  m o ż e ,  że p r z e jd ą  on i  w 
tych  s t r o n a c h  d o  l e g e n d y — szarzy,  z a ­
b ło ceni  i ś m i e r t e l n i e  u t r u d z e n i  z w i a ­
s t u n o w i e  o c a l e n i a  t a m ,  gdz ie  nie było 
r a t u n k u ,  gdz ie  n a j z u c h w a l s z a  b r a w u r a  
cofa ła  s ię p r zed  b e z n a d z i e j n e m  ryz y ­
k ie m .

W tych d n i a c h  i g o d z i n a c h  s t r a s z l i ­
wej p r ó b y  zadź w ię cz a ła  w ludz ia ch  
s t r u n a  br a te r s tw a .  N ie c h ż e  dźwięczy  
dalej ,  n ie ch  jej  d z i e łe m  b ęd z i e  p o m o c  
dla of ia r  powodzi .

Mowa premjera Kozłowskiego.
WARSZAWA. Dziś  o godz,  10 10 w 

loka lu własnym w g m a c h u  S e j m u '  roz-
  poczęło  s ię p le na rn e  po s ie dz en ie  klubu

i o też jeżeli  d z i ś— s p o t y k a m y  aluz-  p a r la m e n ta rn e g o  BBWR. U d z i a ł  w po-
na t e m a t  ró żn ora ki ch  z a n i e d b a ń ,  s ie dzen iu  b ie rą  połowie i se na to ro wie .

W chwili  od da ni a  n u m e r u  na maszy-
je na
m o ż n a  p o w ie d z ie ć  śmia ło ,  że w d a n y m  
w y p a d k u  są  to  za rz u t y  n ie i s to tn e .  Naj- 
i dea ln i e j s za  r e g u la c ja  rzek  i p o to k ó w  
g ó r sk i c h  tuta j  n i e w ie l e b y  p o m o g ła .
W ys ta r c z y  wska zać  na  wie lk ie  p p w o d z i e  
Franc j i  i p o ł u d n i o w y c h  N iemi ec ,
gdz ie  m i m o  k o s z t o w n y c h  i precvzvi-  
n y c h  u r z ą d z e ń  k lę sk a  n a s tą p i ł a  w o- 
g r o m n y c h  r o z m ia r a ch  i o b w a ł o w a n i a  
s ta ły  s ię  n a w e t  p o w o d e m  g r o ź n e g o

nę  szef  Rządu,  prof.  Leon Kozłowski  
rozpoczą ł  swe  przemówienie ,  o c z e k iw a ­
ne z wielkiem z a in te r es ow an ie m ,  ze 
względu na ważnoś ć  zagadnień ,  jakie 
po rus zy  w n iem p. p r em je r .

Kredyty na odbudowę kraju
po powodzi.

WARSZAWA. Wczora j  odbyło  s ię  
po s ie dzen ie  Rady Minist rów.

Na po s i edz eni u  tern przyjęto n a s t ę ­
pujące  projekty ro z p o r z ą d ze ń  Pr ez yd en -  

nieszczęśc ia  z chwi lą ,  g d y  p ę k ły  Dod ta Rzeczypospol i te j  z m oc ą  ustawy.- o 
naDorem wód wojskowej  s łużbie  pom ocnicze j ,  o o d p o ­

wiedzia lności  so l idarne j  za narusz eni e  
przepisów podatk owych oraz  w prawie

n a p o r e m  wód.

Nie wynika  z t e g o ,  by p r a c e  r e g u ­
la cy j ne  zawiesie .  Są  o n e  k o n i e c z n e  w 
n o r m a l n y c h  w a r u n k a c h ,  a ich s y s t e m a  
t y c z n e  w y k o n a n i e  o s zczędz i ło by  n a m  
wie lu d o r o c z n y c h  szkód .  T rzeba  ty lko  
p odk re ś l i ć ,  że w o b e c n e j  k lę sce  n i e m a  
w ś r ó d  ludzi  w in n y ch

Są  n a t o m i a s t  w całej  t r ag ed j i  p r z e ­
p i ę k n e  a k ty  h e ro iz m u  i p o ś w ię c e n ia ,  
są  świa t ła  w m ro k a c h  ta k  c u d o w n e ,  
ż e — na p łaszczyźnie  m o r a ln e j  — ko m -

Sprawa pomocy m iędzynarodo­
wej  dla powodzian  w Polsce.

WARSZAWA. M inis ters tw o sp raw  
zagran i czn ych  o t r z y m a ł o  o d  p. Ciraoto  
p rezesa  k o m ite tu  wykonawczego Mię­
dzynarodow ej Unji Pom ocy nas tęp u jący

*1 K o m i t e t  wykonawczy M iędzyna rod o­
wej Unji  Po mo cy  żywo przejęty st raszl i  
w ą  klęską p o w o d z i  przesyła swe k o n d o -  

l enc je ,  p ros ząc  rząd  polski o wypowie­
dz eni e  się, c z y  byłby o n  skłonny z w r ó ­
cić s ię  do Unji o interwencję-  
p rezes  Komi te tu w y k o n a w c z e g o  aryz .

Na powyższą depeszę  M- ■ •* 0
powiedz ia ło na s tę pu jąc ym  te 
• Minis te rs two Spr.  Zagr. d z ' £ eU!p an b ył 
j z e  za wyrazy sy m pa tp ,  1 d kt6ro 
ła ska w pr zes ła ć  z racji  pow 
nawiedz i ła  Polskę .  S t a n o w c z a  wola 
Rządu Polsk iego w sprawie  z

zmiany  granic  okręgów Są d ó w  Apelacyj­
nych w Krakowie , Lublinie i Lwowie,  
zn ies ien ie  S ą d u  Okr ęgowego w Sa no ku  
i zmiany  granic  Są dó w  Okręgowych w 
w Jaś le ,  Krakowie , Nowy m Sączu ,  P rz e  
mysłu,  Rzeszowie ,  Ta rnow ie  i Wadowi­
cach .

Rada  Minist rów przyzna ła  nas tępn ie  
min is t rowi  spraw wewn ę t rz nyc h  kredyt

w kwocie  500  tys. zł. na koszty,  zw ią ­
zan e  z akc ją  przec iw po wodz io wą  i udzia 
ł e m  władz  i o rganów admi nis t rac j i  o- 
gólnej  w tej  akcji ,  uchw a la ją c  j e d n o ­
cześn i e  pro jek t  odp owiednie j  ustawy. 
Kredyty na  akc ję  przec iwpowodziową,  
prowadzoną  przez  Minis te rs two Komuni­
kacj i  w zakres ie  odbud owy  zn iszczonych  
dróg,  m os tó w i u r z ą d z e ń  kole jowych 
oraz przez inne  m in is te r s t w a ,  u c h w a lo ­
n e  zo s ta ną  w te rm in ie  późn ie j sznm,  po 
o s t a t e c z n e m  os za cow ani u  szkód  i s t rat ,  
wyrz ądzon ych  przez  powódź  i ś c i s łe m  
obl iczeniu  kwot ,  p o t r zebnych  na akc j ę  
tych  min is te rs tw.  Akcja ta p rowadzona  
jes t  t y m c z a s e m  przez  min i s te rs tw a  w 
r a m a c h  do tyc hczasow ych budże tów.

Stracenie sprawców zamachu
na kanclerza DoSIfusa.

WIEDEŃ.  Wczoraj ,  jak już donos i l i ­
śmy rozpoc zę ła  się przed  są d e m  woj­
skowym rozp rawa  przec iw mordercy  
kanc le rz a  Dol lfussa,  handlowcowi  O t to ­
nowi P l a n e t t a  i p rzywódcy napadu  na 
urząd  kancle rsk i ,  e lek t ro tec hn iko wi  Fran 
Ciszkowi Holzweberowi ,  oskarżonym o 
z d r a d ę  s tanu,  a P la n e t t a  nad to  o m o r ­
de rs tw o  d o k on ane  na osobie  kancle rza  
Dol lfussa,

Dziś o godz .  13 35 sąd  wojskowy 
w y^S ł  wyrok,  skaz ują cy  obu  o s k a rż o ­
nych na ka rę  śm ie rc i  p rzez  p o w iesz e ­
nie.  P re z y d e n t  związkowy nie skorzy 
s t a ł  z p rawa łaski ,  wob ec  czego  wyrok 
wykonano.

Pie rwszy  zos ta ł  powieszony Holzwe- 
b e r  drugi  P lane t ta .  Ska zańcy  zachowal i  
s ię  spokojnie.  P r z e d  śm ie rc ią  obaj  
wznieś l i  okrzyk „Heil  Hit ler !”

Z a k ł a d  F r y z j e r s k i

„C A R M E N ”
A l e j a  3 8  (po restaur .  „ n d r >  

S a l o n  d a m s k i  i m ę s k i -
M ie s i ąc  r e k l a m o w y  t r w a le j  on 
dulacj i  p o  c e n a c h  z n i ż o n / c
M anic- re . F a rb o w an ie  w łosów , rzęs i
P o leca ją  s ię  Sz. K’i j e n t e l j ^  . T a (Je u S S.

wania  przy wspó łudz ia le  ca łego  narodu  
polskiego p ot r zebn e j  pomocy,  pozwala  
oc zekiwać ,  że r z ą d  pokona  wszelkie 
t r u d n o ś c i ” .

W ojewoda poznański 
wiceministrem rolnictwa.

WARSZAWA. Rada  Minist rów posta 
nowiła  przeds taw ić  P. Prezyden towi  
Rzpli tej  wniose k  o m iano w an ie  wojewo­
dy po zn ań sk iego  p. Rogera  Raczyńsk ie­
go w i c e m i n i s t r e m  ro ln ic twa  i re form 
rolnych.

Woda w Wiśle opada.
WARSZAWA. Po goda  s ło n eczn a  i 

c iep ła  przy s ła bych  wia t rach  m ie j s c o ­
wych.

S ta n  Wody na Wiśle w Warszawie,  
koło m o s t u  K ie rbe dz ia  dziś  o godz.  12

wynos i ł  3 m. 30 cm.  t. j 2 m. 30 cm 
p on ad  poz iom normalny .

Uruchomienie  linji kolejowej 
L w ó w —Kraków.

KRAKÓW. W czo ra j  o tw ar to  o d c i ­
n e k  na jba rdz ie j  przez p o w ó d ź  zn isz­
c z o n e j  linji ko l e jo w e j  m ię d z y  Bi ad o-  
l i n a m i  i B o g u m i ł o w i c a m i  na  sz laku 
K r a k ó w — Lwów. Po  o d b u d o w a n y m  pro  
wiz or yc zni e  m o ś c ie  p r z e p r o w a d z o n o  
p o m y ś l n i e  p r ó b n y  prz e jazd  p a ro w o z ó w .

W ten  s p o s ó b  u s u n i ę t o  j e d n ą  z n a j ­
po w ażn ie j s zy ch  p rze sz k ó d  k o m u n i k a  
cy jnych .  k t ór e  s p o w o d o w a ł a  po w ódź .  
B e z p o ś r e d n i  ruch  kole jowy na  linji 
K r a k ó w — Lwów b ę d z i e  w z n o w i o n y  już  
7 b. m .  Z n is z c z o n ą  l inję ko l e jowa ,  o d ­
b u d o w a l i  s a p e r z y  1-go b a o n u  m o s t ó w  
k o le jo w yc h .

Hindenburg ciężko chory.
BERLIN.  W s tan ie  zdrowia  prezy ­

de nt a  Hindenburga ,  który od  kilku m i e ­
s ięcy cierpi  na c h o r o b ę  pęcherza ,  z a ­
szło wczoraj  gwał tow ne  pogorszenie.  
W o b e c  s ę dz iw ego  wieku prezydenta  s tan 
jego budzi powa żne  obawy.  Do N e u - 
de ck  przybyło  kilku wybi tnych lekarzy,  
którzy  czuwają  u łoża chorego .  Wia­
d o m o ś ć  o ciężkiej  cho ro bi e  prezyden ta  
H in d e n b u rg a  wywoła ła  wielkie wrażenie  
w ber l ińsk ich  kołach  pol i tycznych.

Koniec urlopu sz tu rm ów ek  
hi t lerowskich .

BERLIN. Szef  sz ta b u  oddzia łów 
s z tu rm o w y c h  wydał  o d ezw ę  w związku 
z kończącym się o k re s e m  ur lopowym 
S. A Za w ia d a m ia  on w niej cz łonków 
s z tu r m ó w e k  o n o rm a ln e m  przywróceniu  
s łużby i upoważnia  do przywdziania  
b ro nzow ych koszul .

„W ten sp o s ś b  —  brzmi  odezwa — 
powrócą  S. A. na  widownię ,  c e le m  z d e ­
c y dow ane go  poświęcenia  s ię  na  f ron to ­
wym odcin ku  swym z a dani om ,  w innym 
je d n ak  d u c h u  niż p r z e d  wydaniem 
roz p o rz ą d ze n ia  o u r l op ach  przez  u s u ­
n ię tego  z d r a j c ę ” .

Co zaw ie ra  t e s ta m e n t  Dollfussa?
PARYŻ. „L ‘! n t r a n s i g e a n t ” don o s i  z 

W i e d n i a ,  że z n a le z io n o  t e s t a m e n t  po l i ­
t y c z n y  k a n c le r z a  Dol lfussa.

T e s t a m e n t  m a  p i e r w s z o r z ę d n e  z n a ­
c z e n i e  d la  o b e c n e j  s y tu a c j i  po l i tyczne j  
w Austr j i .  Kancle rz  w s k a z u j e  s w oi ch  
n a s t ę p c ó w  na  w y p a d e k  swej  ś m ie r c i ,  
m i a n o w i c i e  p r z e w i d u j e  j a k o  p r z y w ó d ­
cę  p o l i ty czne go  Austr j i  S c h u s c h n i g g a ,  
a j a ko  p r z y w ó d c ę  w o j s k o w e g o  ks. S ta r  
h e m b e r g a .

Obozy koncentracyjne  i konfi­
s k a t a  m a ją tk ó w  zam achow ców

WIEDEŃ.  N a d z w y c z a j n a  r a d a  min i  
s t rów,  u c h w a l i ła  u s t a w ę ,  w e d l e  k tóre j  
u c z e s t n i c y  z a m a c h u  b ę d ą  i n t e r n o w a n i  
w o b o z a c h  k o n c e n t r a c y j n y c h  z r o b o ­
t a m i  p r z y m u s o w e m i ,  n a d t o  z a r z ą d z o ­
na  b ęd z ie  ko n f i sk a ta  m a j ą t k ó w  w szy s t ­
kich u c z e s t n i k ó w  b u n t u .  R a d a  m i n i ­
s t ró w u c h w a l i ła  p o w ie r z y ć  g e n e r a l n e ­
m u  p r o k u r a t o r o w i  W in t e r s t e i n o w i  prze- 
p r t j w a d z e n i e  s p e c j a l n y c h  d o c h o d z e ń  w 
s p r a w i e  zajść 25 l ipca w W ie d n iu ,  c e ­
l e m  p u b l i c z n e g o  o g ło s z e n ia  r ezu l ta tu  
tyc h  d o c h o d z e ń .

Pro tes t  sowiecki  w  Wiedniu.
MOSKWA. W związku z pr zemów ię  

n iem wic eka nc le rz a  Austr j i  ks. S t a r h e m  
berga  i ob w in ia n ie m  rz ądu  sowieckiego  
o akcję  pomo cy  dia buntowników,  rząd  
sowiecki  wys ła ł  n o tę  pr o te s t acy j ną  z o- 
św ia dczeni em ,  że z żadną  akc ją  w k i e ­
runku oba len ia  r z ą d u  aus t r j ack i ego  
oraz z a m a c h u  na Dol l jussa  nic  wspólne 
go n iema.

Anglja obroniła  puhar  Davisa.
LONDYN.  Ang l ja  ob ro n i ła  p u h a r  Da  

visa przed  A m e r y k ą .
Per ry  po  zac iek łe j  wa lc e  p o k o n a ł  

a m e r y k a n i n a  S h i e l d s ‘a 6:4, 4:6, 6:2, 
15:13. W a lk a  p r z e c i ą g n ę ł a  s ię aż do  
28 g e m ó w  W i ę k s z a  r u t y n a  P e r r y ‘e g o  
o d n i o s ł a  w k o ń c u  t r y u m f .

Z w y c i ę s t w o  odn ió s ł  ró w n ie ż  Aus t in  
n a d  a m e r y k a n i n e m  W o o d e m  6:4, 6;0, 
6:8, 6:3. A u s t i n  był  w d o s k o n a ł e j  fo r ­
mie .

Ofiara rozsza la łego byka.
LUBAWA. W m a j ą t k u  W r a k o w i c e  z 

uwięzi  w s to d o le  zerwa ł  s ię i w ybi eg ł  
na  p o d w ó r z e  byk.  S tróż no cny ,  Fra nc i -
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szek Gawiński ,  s tarał  s ię go ująć, w 
pew n y m  m o m e n c ie  j e d n a k  byk pochwy 
cił go na rogi i uderzył  o śc i anę  s to ­
doły, poczem zaczął  t ra tować ko p y ta ­
mi Gdy nieszczęś l iwego wkońcu  wydo 
byt o  z pod kopyt  byka miał p o ł a m a n e  
ręce  i nogi,  rozpruty  brzuch i wypa- 
dn ię te  jelita.  Zan im  nadjechał  lekarz 
st róż nocny zmarł .

Przeszło pół miljona dzieci 
przewiozły PKP. za darmo.
WARSZAWA. P. K. P. przewiozły 

584,000 dzieci  bezpłatnie w czas ie od 
8 — 28 lipca.

W tym samym okresie czasu ub. r. 
przewieziono około 90,000 dzieci  w wie­
ku do lat  14 tu. Wynika z tego, że prze 
szło 460,000 zawdzięcza zarządowi  ko­
le jowemu bezpłatny przejazd.

Śmiała  i pomysłowa ta impreza zo­
s tała przeprowadzona bez t rudności  ku 
najwyższemu zadowoleniu podróżnych.

Pewien kłopot sprawiały tylko te 
dość liczne rzesze  dzieci,  które samo­
wolnie bez porozumienia z rodzicami  i 
opiekunami  chciały odbywać podróże 
pod opieką nieznajomych podróżnych.

Oryginalny finał strajku 
w San Francisco.

SAN FRANCISCO. W nocy, przed 
podjęciem pracy na s ta tkach handlo­
wych, około tysiąca marynarzy rozpali ło 
ogromny stos,  na którym spalono świa­
dectwa dobrego prowadzenia,  jakie każ­
dy marynarz obowiązany był przedsta­
wić przed zaangażowaniem go na s t a ­
tek. Przewodniczący międzynarodowej  
unji marynarzy tańczył  dookoła s tosu 
tak  długo, aż spowodu zupełnego wy­
czerpania był bliski omdlenia.

W portach na wybrzeżu Pacyfiku 
podjęło pracę  około 12 tys. parcownikó 
portowych.

Padła z głodu 
nosząc skarb w łachmanach.

WILNO. W gminie janowskiej,  koło 
wsi Marcinowce, znaleziono w rowie nie 
przytomną kobietę,  niejaką Kubacewi- 
czową Jadwigę,  mieszkankę wsi Umbry, 
która zemdlała  z głodu.

Policja ustaliła,  że jest  to żebraczka,

KINO „EDEr Aleja 12
Dziś  i d n i  n a s t ę p n y c h .

Nowy wie lki  f i lm „P ar a m o un tu "  p. t.

Kobieta i bestja
Dra ma t  s i ły b ru ta l ne j  mi łości  

i w a l k i  o kob ie tę .

Nad p r o g ra m :  Z d j ę c i a  d ź w i ę k o w e  z 
t e r e n ó w  d o t k n i ę t y c h  p o w o d z i ą .

Nic tak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cera — \
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy. \a

* Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam, stosując

tK rem  i mydło „L A C T0 LIN“ |
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która jest  właścicielką domu i gruntu.  
Podczas  rewizji znaleziono zaszyte w 
jej sukniach 800 dolarów amerykańskich 
i 1,500 rubli w złocie w 15 tu rublów- 
kach t. zw. imperjałach.

Tajemnicza zbrodnia w Łodzi.
ŁODZ.  — W Łodzi do k o n an o  zbro­

dni żywo przypominającej  morders two,  
pope łn ione w Krakowie na o sob ie  ś.p. 
Garncarzówny. Ofiasą n iewykrytych na 
razie sp rawców padła  24-letnia An ton i­
na Kaczałówna,  s łużąca  dr. Trawińskie-  
go (Piot rkowska 116). Dr. Trawiński 
powróci ł  wczoraj  rano  z letniska i zn a ­
lazł s łużącą w kałuży krwi, ok ro pn ie  
poran ioną ,  p ra w dopodobn ie  s ilnemi  
pchnięc iami  noża.  O kro p n y  nieład, 
ściany zb ryzgane krwią i poroz rzucane 
p rzedmio ty  k u c h e n n e  najwyraźniej  
świadczyły,  że Kaczałówna stoczyła wal­
kę  z morde rcam i .  Zbrodnia nie była 
d o k o n a n a  w celach rabunkowych,  b o ­
wiem w mieszkaniu  nic n ie  zginęło.  
Zagadkow a ta zbrodn ia  wywołała w 
Łodzi zrozumiałą  sensację .

W kilku wierszach.
— Z uchwalonych przez par lament 

włoski kredytów na zamówienia rządo­
we w przemyśle krajowym celem zwal­
czania bezrobocia,  oddano  do dyspozy­
cji armji  1 milj. kor. Suma ta ma być 
zużytkowana na zakup armat Marynar­
ka ot rzyma 4 950 tys. kor.

— Mussolini przyjął ambasadora  
Rzplitej Wysockiego, który imieniem 
Rządu polskiego oraz komite tu pomocy 
dla powodzian podziękował  szefowi rzą 
du włoskiego za hojny dar, złożony 
przezeń na rzecz powodzian w Polsce.

— Pogrzeb marszałka Lyautey'a o d ­
będz ie  się w Nancy we czwar tek.  W 
uroczystości  żałobnej  weźmie udział  
ambasa do r  Rzplitej Chłapowski  oraz 
przebywający we Francji  oficerowie 
polscy.

— W kopalni rudy pod Angervile kolo 
Metzu wydarzyła się eksplozja.  W szy­
bie znajdowało  się 27 górników. Czte­
rech z nich zostało zasypanych. Dotych 
czas  wydobyto zwłoki jednego górnika,  
obywatela polskiego. Nadzieja na u ra to ­
wanie t rzech pozostałych górników jest 
mała.

— Małżonka ś p, kanclerza Dollfus-

sa przybyła wczoraj do Riccione z 
Wiednia.  Panią Dollfuss powitała w Ric 
cione pani Mussolini w towarzystwie 
dwojga dzieci  kanclerza Dollfussa, k tó­
re przebywały cały czas  w tej m iej ­
scowości.  Wieczorem do Riccione przy­
był Mussolini.

— B. kanclerz Austrji Renner,  został 
aresztowany przez  Heimwehre,  W os t a t ­
nich dniach policja aresztowała  około 
3000 soojal -demokratów i komunistów.  
Do obozu koncentracyjnego wysłano 
400 socjal -demokratów.

— Zastępca naczelnego redaktora 
„Wiener Jo u rn a l ” dr. Nagelstock ot rzy­
mał dymisję.  Został  on przez policje in 
ternowany pod zarzutem utrzymywania 
s tosunków z n iemieckimi  narodowymi 
socjal istami .

— Rząd aus tr jacki  udzieli  agrement  
v. Papenowi  dziś lub jutro.

— Ogłoszony został  wyrok w procesie 
o podpalenie z premedytacją  zakładów 
konstrukcji mechanicznych na Uralu. 
5 głównych oskarżonych skazanych zo­
s ta ło  na rozstrzelanie,  zaś 6 pozosta­
łych na osadzenie w obozach koncen­
tracyjnych.

— W pewnem mieszkaniu znajdują- 
cem się w 5 ej dzielnicy wiedeńskiej  
znaleziono 60 kg mater ja łów wybucho­
wych. W Alkoven w G. Austrji znalezio 
no 5 skrzyń, zawierających przeszło 70 
kg. ekrazytu i innych mate r ja łów wybu­
chowych.
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|  Kino „LUNA
Dziś i dni nas tępnych.  

LORETTA YOUNG i RICARO
CORTEZ oczarują Was pełnią 

^  swojej bajecznej  urody i pełnią 
w  niczem nieskrepowanegod tempe 

ramentu w filmie po tytułem

IPRZYGODA I
i  o p ó ł n o c y !

Nad program: Osta tnie  wydarzę- ^  
(jjgł ze świata w Tygodniku Para- ^  
^  mountu i aktualności kra jowe'  ^

K R O N I K A .
KALENDARZYK

C z w a r t e k  2 s i e rpnia .  NMP. Anie l sk ie j .  
W s e h ó d  s łońca  o g. 4,13. Z ach ód  o g. 19 27.

Bracia A d am o w icz e  w yjecha l i .
Wczoraj o godz 9.30 rano,  żegnani  na 
dworcu przez grono przedstawiciel i  
władz, wyjechali z Częs tochowy bracia 
Adamowicze i p Bolesławowa Adamowi- 
czowa,  udajac się na zjazd Polaków 
z zagranicy.

Wycieczka  s t u d e n t ó w  n ie m iec ­
kich W Częs tochowie .  W tych dniach 
jedno z seminarjum uniwersytetu wro­
cławskiego pod przewodnictwem , prof, 
dr. S te lnera  podejmuje pięcio niową 
wycieczkę po Polsce,  ce lem przeprowa­
dzenia s tudjów porównawczych z dzi e­
dziny kultury ludowej W pierwszym 
rzędzie wycieczka zwiedzi Śląsk.  W dro 
dze do Warszawy s tudenci  n iemieccy 
zatrzymają się w Częstochowie ,  ce lem 
zwiedzenia Jasnej  Góry.

A k a d e m ic y  — Polacy  z A m eryk i  
na  J a s n e j  Górze.  Wczoraj o godz. 
9.30 pociągiem krakowskim przybyła do 
Częstochowy wycieczka akademików — 
Polaków z Ameryki w liczbie 15 osób, 
udających się na zjazd Polaków z za '  
granicy.

Na dworcu powitali wycieczkę re fe­
rendarz s taros twa p. Głowacki,  referent  
magistratu,  p. Poliszewski oraz dyrektor 
miejscowego oddziału „Orbisu”, p. inż. 
Łazarski.

Goście zwiedzili  Jasną  Górę oraz 
mias to i w godzinach popołudniowych 
wyruszyli w dalszą drogę.

Komite t  O byw a te l sk i  Pożyczk i  
N arodow e j  p r z y p o m i n a  wszystkim 
s ubsk ry ben tom  pożyczki,  którzy w p ła ­
cają  należność  za obl igacje w 11 ra tach,  
że t ermin  płatności  os tatniej  raty tej 
Pożyczki  upływa W dn iu  5-go s ierpn ia  
1934 r. Każdy p rz e to  su b s k r y b e n t  p o ­
życzki winien dopełn ić  przyjętych w o ­
bec  pańs tw a  zobowiązań i wpłacić o- 
s t a tn ią  ra tę  w powyższym terminie .

P o p u l a r n e  pociągi  do Częs to ­
ch o w y  na  15 s i e rp n ia .  Dla u d o s t ę p ­
nienia  jakna jwiększe j  części  s p o łecz eń ­
s twa,  zwłaszcza mniej  zamożnego,  prze 
jazdu do Częstochowy na uroczystości 
im. Najśw. Marji Panny b ęd ą  u ru c h o ­
m ione  specja lne  pociągi  p opu la rn e  ze 
stacji  Warseawa gdańska  do C zę s to ­
chowy wieczorem dnia  13 s ierpnia  b r. 
Powrót  z Częs tochowy nas tąpi  wieczo­
rem dn.  15 s ierpnia r. b.

Pociągi po pu ia rne  b ę d ą  u ru c h o m io ­
ne według nas tęp u jąceg o  rozkładu:  
Pierwszy pociąg odejdzie  z Warszawy 
13 bm. o godz.  23 25, przyjazd do  Czę-
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ROZWÓJ GOSPODARCZY 
m iasta Częstochowy.

i-
Dzisiejsza Częs tochowa powstała z 

połączenia w r. 1826 dwóch mias teczek 
a mianowicie:  S ta re j  Częs tochowy,  p o ­
łożonej  we wschodnie j  połaci  mias ta ,  
z Częstochówką,  leżącą na zachodnim 
jej k rańcu .

Starej  Częstochowie  prawo magde-  
b urgsk ie  zos tało n a d a n e  w roku 1502 
przez króla Aleksandra  Jagie l lończyka .  
Częs tochówką,  s t anow iąca  uprzednio  
własność  klasztoru J a snogórs k iego ,  z o ­
s ta ł a  podnies iona do godności  mias ta 
przez króla Augusta  1 I-go w roku 1717. 
Prawie do końca dzi ewiętnas tego wie­
ku,  Częstochowa,  będą c  niewielką m ie ­
śc iną,  była zn ana wyłącznie,  jako o- 
ś ro de k  kul tu religi jnego i for teca,  n a ­
t o m ia s t  w życiu g o sp o d ar czem  kraju 
nie odgrywała  żadnej  prawie roli.

I dopiero poczyn ając  od 1880 roku,  
t.j. od  chwili powstania  na  jej te renie  
wie lkiego przemysłu,  rozpoczyna się 
gwa ł towny  niemal  rozwój i wzrost 
mias ta .

Najlepszą  cha rak ter ys ty ką n i ep rz e ­
c ię tnej  ekspans j i  rozwojowej  mias ta  
jes t  fakt,  że gdy w roku 1880 Częs to ­
chowa posiadała  za ledwie 18147 lud­
ności,  to w dwadzieśc ia  lat później ,  w 
roku 1910, pos iadała już 74854 miesz­
kańców,  zaś w dniu 1 czerwca 1934 
roku 125331.

F \ z a te m  w ciągu 50 lat ludność  
Częstochowy powiększyła się prawie 
s i edmiokro tn ie .

Na w y d a tn e  uprzem ysłowien ie  się 
mias ta  i jego najbliższej okolicy wp ły­
nęły  p rz edew szys tk ie m po m y ś ln e  w a ­
runki  natu ra lne .

Częstochowa leży w okręgu,  obf i tu ­
jącym: w złoża wapienia  do wypalanie  
w apna i fabrykacji  c e m e n tu ,  w pok ła ­
dy rudy żelaznej,  w glinę,  oraz p o s i a ­
da pod bokiem  zagłębie  węglowe.  Prze 
pływająca przez mias to  rzeka Warta  i 
jej dopływy Kucel inka i S t r a d o m k a  z 
Konopką gw aran tował y  obfi tość n i e ­
zbędnej przemysłowi  wody.

Tego rodzaju  warunki  przyczyniły 
się bez poś redn io  lub pośrednio  do p o ­
wstania  i w y b i t n e g o  rozros tu różno­
r od ne go przemysłu .

fl więc, obfi tość wapienia  przyczy­
niła się do pow stania  ca łego szeregu 
w a p ie nn ik ów  i kopalń  tan iego mate r-  
jału b udow lanego ,  jakim jest  kamień  
wapienny .

Znajdu jące  się w bezp o ś red n iem  
pobl iżu mias ta  złoża rudy żelaznej  — 
spow odowa ły pows tanie  hutnic twa i 
rozwój przemysłu  meta lowego.

Bogate  pokłady gliny wpłynęły na 
pow s tan ie  wielu cegie lń i zakładów 
ce ramicznych.

Wynikająca  z i stnienia na miej scu  
powyższych przemysłów taniość  p o d ­
s tawowych mater ja łów budowlanych,  
jakiemi  są: cegła,  k a m ie ń  wap ienn y 
budow lany,  wapn o,  że lazo i c e m e n t ,  
stworzyła oczywiście także  przychylne

warunki  dla taniej  budow y i innych za 
k ładów przemys łowych.

Oprócz  tego,  do  powstania  i szyb­
kiego rozwinięcia się róż norodn ego 
przemysłu ,  przyczyniły się: możność  u- 
zyskania tańszej  niż w innych okol i­
cach Polski siły motorycznej  ze wzglę­
du na bliskość kopalń  węgla,  tani  i 
s to s u n k o w o  pojęty robotnik ,  jakiego 
dostarczała  mało  urodzajna ,  uboga,  a 
j e d n ak  lu d n a  okolica,  n iezby t  wysokie 
c e n y  t e re nów  b u dow lanych ,  p r z e c in a ­
jący  m ias to  tor drogi że laznej  War- 
sżawsko-Wiedeńskie j ,  orae względnie 
niskie ceny środków żywności .

Tego rodzaju p o m y ś ln e  warunki  
sprawiły, że kapi ta ł  zagraniczny,  a w 
pi erwszym rzędzie francuski ,  szukając  
w końcu ubiegłego s tu lec ia dogodne j  
lokaty i korzys ta jąc z n ieuprzemysło-  
wienia i wysokich ceł och ronn ych d a ­
wnej  Rosji pos tanowił  część swej 
wolnej  gotówki umieścić  w C zęs tocho­
wie — w produkcji .

I wtedy powstały największe,  z a ­
t rudn ia jące  po kilka tys ięcy robotników,  
przedsiębiors twa częs tochowskie.

W roku 1886 kapitaliści  belgijscy 
założyli przędzalnię we łny c z e s a n k o ­
wej, t. zw. fabrykę  Peltzerów, w roku 
1890 kapi tał  f rancuski  zakłada  p rz ed ­
s iębiors two  Dodobne pod fi rmą „G 
nion Textile",  w roku 1901 zos taje 
wzniesiona,  również  przez kapi tał  f r an ­
cuski,  na jwiększa fabryka  c z ę s to ch o w ­
ska „La C ze n s to ch o w ie n n e”, wytwarza ­
jąca  przędzę  i tkan iny baw ełniane  oraz 
ju towe.

J e d n o c z e ś n i e  powstają  także wiel ­
kie fabryki,  wznoszone  przez kapi tał  
krajowy.

W roku 1882 powsta je  fabryka „Stra- 
d o m ”, p ro du kując a  sepagat ,  worki i 
s ienniki  oraz wyroby lniane.  W roku 
1896 zostaje wznies iona fabryka w y ro ­
bów jutowych „War ta" .  W roku 1881 
zos taje w y b u d o w an a  przez kapi ta ł  z a ­
graniczny wielka farbiarnia.  Powsta je  
także  wielka hu ta  „R ak ów ”.

Nagły rozrost  wielkiego przemysłu ,  
po łączony  z przypływem mas ludności,  
pociąga za sob ą olbrzymie  wzmożenie  
ruchu bu do w lan ego  i przyczynia się do 
pow stania  nowych gałęzi przemysłu ,  
związanych z budo wnictwem.

Powsta ją  więc  nowe odlewnie  ż e ­
laza, wa rsz ta ty  m e c h a n iczn e  i ś lu sar ­
skie,  s tolarnie,  tokarnie  i t p , a także  
wzras ta liczba cegielni  i wapienników.  
J a s n a  Góra ze swym klasz torem nie 
pozostała też bez wpływu na przemysł  
częs tochowski.

Ciągnące  do niej corocznie  ze wszyst  
kich zakątkó w Polski wielotys ięczne 
t łumy pielgrzymów nabyw ają  tu c h ę t ­
nie dewocjonal ja ,  towary galan te ryjne ,  
łokciowe i a r tykuły  spożywcze.

Przyczynia się to oczywiście do p o ­
wstania  i rozwoju ca łego szeregu za 
kładów,  pr od ukujących  te  towary,  oraz 
do rozros tu przemysłu  hotelarskiego.  
Z chwilą wybuchu  wojny światowej,  
dla przemysłu  cz ęs toch ow skiego n a s t a ­
ją n iezmiernie  ciężkie dni.

C. d. n.
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s tochowy 14 bm.  o godz.  4.27, odjazd 
15 bm.  o godz.  23.48. Drugi pociąg od 
jazd a  Warszawy 13 bm.  o godz 23.39, 
przyjazd 14 bm.  o godz. 4.40, odjazd z 
Częs tochowy 17 bm.  o godz. 0.35. 
Trzeci pociąg  odjazd z Warszawy 14 
bm .  o godz. 0.25, przyjazd do Często­
chowy 5.29, odjazd z Częs tochowy 16 
bm.  o godz. 0.10. Czwarty pociąg o d ­
jazd z Warszawy 14 bm.  o godz. 0.55, 
Przyjazd do Częstochowy o godz. 5.55, 
odjazd z Częs toohowy 16 bm.  o godz.

Dalsze ofiary na powodzian. Za
P oś rednic twem  Częstochowskiego Ko­
mite tu  Pomocy dla Powodzian (Dąbrów 
skiego 14), w dalszym ciągu wpłynęły 
nas t ępu jące  ofiary na powodzian:  
„Słowo Częstochowsk ie” zł 25.—
Z biletów ws tęp u  do ka- 

wiarni P. Karwowskiego „ 44 gr. 25 
Pracownicy umysłowi  i fi 

zyczni f-my E. Kinderman „ 28 „ 65 
Personel  firmy inż. Poznań- 
, ski • - • ■ „ 132 „ 49

d yr. Kobyłecka odzież < bielizna, 
bez im ienn ie— odzież,  
d-rowa S o b o lo w a— bielizna i obuwie,  
bez im ienni e— paczka z odzieżą,  
Chrzanowska E u g en ja—odzież, bielizna 

i obuwie,
Miodyński  Kazimierz— płaszcz i obuwie,  
Fi rma Z. Golnik — 20 kg. makaron u,  
bez im ienn ie— odzież.

Ofiara. Dr. Stawnicki  na akcję  
dożywiania  dzieci  bezrobotnych  na r ę ­
ce Z.P.O K. za mies iąc  s ierpień  pięć 
złotych.

Przewodnik turystyczny po Pol' 
see. Wydział  turys tyczny Ministerstwa 
kom un ikac j i  przystąpił  do  op ra cowan ia  
krótkiego pr zewodnika  po Polsce,  k tó ­
ry obok t ek s tu  informacy jnego za w ie­
rać będzie szereg ilustracyj i planów.

Przewodnik  ten,  o formacie  k ieszon­
kowym, s tanowić  będzie n iezwykle p o ­
żyteczną publ ikację  dla każdego tury-

Prace nad przewodnikiem ukoń cz o­
ne  zos taną  w ciągu kilku miesięcy.  
Wydany  on będzie najpierw w języku 
po skim,  nas tępnie  zaś pro jektowane 
jest przet łomaozen ie  na inne języki.

Wycieczka do Gdvni m w .
Idział Lini TO*.  Miejscowy

W szyscy sk ła d a ją  sw o je  oszczędności

W K. K. 0.
POWIATU CZĘSTOCHOWSKIEGO 
Aleja 19 (dom własny.

bo za złożone w niej wkłady odpowiada powiat Częs tochowski  (21 gmin 
wiejskich i 2 mias ta)  ca łym swoim mają tkiem i d ochodam i .

Do ludności m. Częstochowy!
Częstochowski Komitet  Pomocy dla 

Powodzian (Dąbrowskiego 14) przystą 
pił w tych dniach do rozsyłania do 
miejscowych s towarzyszeń i organiza- 
cyj odezw, w których wzywa do zorga­
nizowania na terenie  tych instytucyj 
zbiórki na rzecz powodzian,  przydziela­
jąc jednocześnie większym organizacjom 
listy ofiar dla zbiórki datków pienię­
żnych do domach.

Klucz, przy pomocy którego nas t ą­
pił podział miasta między organizacje 
dla zbiórki ofiar pieniężnych po d o ­
mach,  zostanie podany do wiadomości  
publicznej w prasie jutrzejszej.

Morderca z
skazany na 10

Sąd okręgowy ogłosił  wczoraj wyrok na miejscu, 
w procesie skrytobójcy z Trzepizur,  An- Sąd uznał Mrowca winnym skryto-
oniego Mrowca, który w dniu 11 mar- bójczego mordu i skazał go na 10 lat
a r. . strzeli! przez okno do siedzą- więzienia. W motywach wyroku sąd za

F r f l n r i « PJ w y mi?sz,tańca t e j  wsi, znaczył, że Mrowieć dokonał mordu,
w v  w e k . . t i k  «  T?nląCi 8 0  w  8 ł o '  b7 u s u n * ć  niewygodnego świadka,
wy, wskutek czego  Łebek poniósł śmierć

Narazie Komitet  zwraca się z gorą ­
cym apelem do zarządów wszystkich 
zainteresowanych s towarzyszeń i organi- 
zacyj, aby zechciały natychmias t  e n e r ­
gicznie przystąpić do powierzonych Im 
zadań, zaś do ludności częstochowskiej  
z prośbą, aby w zrozumieniu ogromu 
nieszczęścia i strat,  jakie wyrządziła 
powódź, udzieliła akcji Komitetu i upo­
ważnionych przez niego instytucyj jak 
najdalej posuniętego poparcia I aby nie- 
szczędziła ofiar na rzecz tysięcy poszko 
dowanych.

Częstochowski Komitet  
Pomocy Dla Powodzian

Trzepizur
lat więzienia.

Oddzia ł  Ligi Morskiei i k" i ł? ,*J8cc 
daje do wiadomości  z a i n t e r e s o w a n i  
ze zapisy na wycieczkę do Gdyni ma 
jącej się odbyć w dniu 16 bm 
m ować  będzie tylko do dnia 8 b m ^ i  
prosi chę tnyc h  na wyjazd o wcześnie j­
sze zapisywanie  się. ażeby szybciej 
m ożna się było zor jentować o ilości 
osób,  które wezmą  udział  w tej wy­
cieczce.

25 proc. ulgi kolejowej dla ku­
racjuszy powracających z uzdro­
wisk polskich. Przedstawiciele Zwią.  
zku Uzdrowisk Polskich przyjęci  zos t a­
li w dniu wczorajszym przez minist ra 
komunikac j i  p. inż. Michała Butkiewi­
cza. W toku konferencji  p. minis ter  u 
s tosunkował  się jaknojprzychylniej  do  
przedstawionych przez delegację Zwią.  
zku Uzdrowisk postulatów,  mających 
na ce lu wprowadzen ie  ulg kolejowych 
dla kuracjuszy przebywających w uz­
drowiskach polskich.

Ulgi te, 25-procentowe, wprowadzo 
n e  będą  w życie z dniem dzisiejszym, 
obowiązywać b ędą  narazie przez m i e ­
siąc s i erpień  i w r z e s i e ń ,  a przys ługi­
wać mają  na  drogą powrotną wszyst­
kim kuracjuszom,  którzy w ktoremkol- 
wiek z uzdrowisk polskich spędzili co- 
najmniej  10 dni.

Niezwykle cenne I atraJ^fi?a  
Premje dla uczestników »Sw ę a 
Warszawy". Komitet
- Ś w i ę t a  Warszawy" p r ze zn ac zy ł  
c z e s t n i k ó w  P i e r w s z e g o  Fes i iva  u 
O c z n e g o  s z e r e g  n iezwykle  c ®n . . .
frak cyjn ych  premij, jak bezp a n ^
,7 Portowe, wycieczki morskie, y .
P  krajoznawcze,  wycieczki s t a t k e 
^ V n i ,  2-tygodniowy odpoczyne 

7)ny w jednem z pierwszorzędny 
n,sk podwarszawskich i t- P .
, Premje te przypadają posja 

arnetów festivalowych w zaJ ef n, . 0.
°^ejności zgłoszeń odpowiednie 

nów w biurze festivaju. W tan »
Co 50  ty u c z e s t n i k  . Ś w i ę t a  Warszawy

otrzymuje bezpłatnie bilet powrotny do 
domu, tą samą klasą i na ten sam typ 
pociągu, jakim przybył do stolicy. Każdy 
50-ty uczestnik,  będzie mógł odbyć bez ­
płatnie wycieczkę do Gdyni statkiem 
luksusowym Polskiej Żeglugi Rzecznej 
.V is tu la”, przyczem premja obejmuje 
nietylko przejazd, ale i utrzymanie na 
statku. Każdy 129 ty — spędzi bez ­
płatnie 2 tygodnie w pensjonacie (wraz 
z utrzymaniem) w jednej z najbardziej 
znanych miejscowości kuracyjnych pod 
Warszawą. Każdy 90 ty odbędzie bez 
płatnie wycieczkę krajoznawczą Polskie 
go biura Podróży . O r b i s ”, a każdy 199 ty 
— zagraniczną wycieczkę morską na 
statku linji Gdynia — Ameryka.

Jak widzimy zatem,  możliwości, j a ­
kie otwierają się przed każdym ucze­
stnikiem, nawet tym, którym nie przy­
padną premje,  podróż do Warszawy m ię ­
dzy 4 — 18 sierpnia opłaci się sowicie z 
uwagi na 70 proc. zniżkę kolejową do 
Warszawy i z Warszawy oraz na długi 
szereg ulg i zniżek.

Pomoc dla inwalidów wojen­
nych. Dow ia dujemy się, że Rada Mi­
nistrów postanowiła podwyższyć kre- 

y w budżecie Ministers twa Opieki 
P ° ^ czr|ej w rozdziale „opieka  nad in 

wandam i  w o jen n e m i” o 500 tys. zł. na 
pomoc dla inwal idów wojennych.

Kredyt  ten  przeznaczony będzie na 
wypła tę  zapo móg dla wdów oraz dla 
inwal idów wojennych,  którzy od 1-go 
kwietnia  1934 r. zostali  pozbawieni  
renty.

Od i-go sierpnia bilety turysty­
czne na 1000 I 2500 km. W sezonie 
jes ien nym  od 1 s ierpnia do 31 paź­
dziernika s tosow ane będą na kolejach 
Polskich bilety turys tyczne 1000 i 2500 
ki lometrowe.

Ten rodzaj biletów k o n ty n g en to ­
wych upoważnia  do przejazdów między 
większemi  mias tami ,  a miejscowościa­
mi o cha rak te rze  tu rys tycznym i wy­
cieczkowym oraz z powro tem aż do 
wyczerpania ilości kilometrów,  na k tó­
re bilet opiewa.

Prawo do nabywania  bi letów turys- 
ycznych pos iadają  cz łonkowie czterech 

organizacyj :  Polskiego Twa Tatrzańskie 
go. Twa Krajoznawczego,  Beskiden-Ve- 
reinu i P. Zw. Narciarskiego.

Celem nab yc ia  bi letu należy zgło­
sić w kasie b i letowej  lub w biurze po 
draży za m ów ie n ie  jak na  bilet okre so­
wy, oraz opłacić cenę  bi letu,  wynoszą­

cą w klasie III na 1000 km.  30 z ł , a 
na 2500 kin. 60 zł., a w klas ie  II o po 
łowę drożej  od cen  pod anych  dla III 
klasy.

W ten sposób kolej liczy za prze­
jazd około 3 groszy za j ed en  ki lometr  
w pierwszym, a 2 —4 groszy w drugim 
wypadku,  zamia s t  cen no rmaln ych 6,7 
groszy za pierwsze 80 km. i 4 grosze 
za dalsze k i lometry  do 400. J e s t  to 
zniżka bardzo wydatna .

Stan bezrobocia. W Biurach P o '  
ś rednic twa Pracy Funduszu Bezrobocia 
zarejest rowanych było na dzień 28 l ip­
ce w całym kraju 296 021 bezrobotnych.  
W porównaniu z poprzednim wykazem 
oznacza to zmniejszenie s ię Ilości za­
rejes trowanych bezrobotnych o 2052 
osób.

Zgony niemowląt. W I kwar ta le
r. b. za no tow ano  w Polsce 27.447 zgo­
nów niemowląt .  Przecię tn ie na 100 u- 
rodzeń przypada 12.8 zgonów n iem o w ­
ląt.

Tragedja bezrobotnego. Mieszka­
niec Częstochowy, 38 letni Edward Czar- 
nota w poszukiwaniu pracy wyjechał do 
Płocka,  gdzie posiada krewnych. Przy 
ich pomocy spodziewał  się jakiekolwiek 
zajęcie otrzymać. Spotkał go jednak 
zawód. Zrozpaczony Czarnota pos tano­
wił popełnić samobójstwo. W tym celu 
kupił za ostatnie pieniądze kilka pas ty­
lek subl imatu i korzystając z nieo­
becności domowników zażył je. Dopie­
ro po dwóch godzinach powrócili krew­
ni desperata.  Czarnota był już nieprzy­
tomny. Przewieziono go do szpitala, 
g Izie wkrótce zmarł.

Sparaliżowane wystąpienie miej 
scowych komunistów. Zuchwałość 
miejscowych e lem en tó w  wywrotowych 
dochodzi  już do os ta tecznych granic.

W godzinach wieczornych mie jsco ­
wi kom uni śc i  urządzili na moście  k o ­
lejowym masówkę.  Na za improwizowa­
nej na poczekaniu  t rybunie  s tanął  j e ­
den z wywrotowców i począł wygła­
szać p rz em ów ien ie  an typańs tw ow e.  W 
czas ie przemówien ia  zjawiła się poli­
cja, na widok której wywrotowcy rzu­
cili s ię do ucieczki.  Kilku z ucieka ją­
cych udało się policji za trzymać.  O d ­
p ro w ad zo n o  ich do wydziału ś l ed cz e­
go i narazie  do czasu zbadan ia  ich 
przez sędziego ś ledczego zostali  oni  o- 
sadzeni  w areszcie  policyjnym.

.M a só w k a"  ta pozos ta je  p ra w dopodo­

bnie w związku z przygotowaniami  ko 
munis tycznemi  do wystąpień w dniu 
1 sierpnia,  uznanym przez Komintern  
jako „dzień an ty w o je n n y ”.

Oszust z Częstochowy na wy­
stępach W Stolicy. Sąd grodzki w
Warszawie skazał  na 6 miesięcy wię­
zienia niejakiego Walerjana Zembika,  
mieszkańca Częstochowy, który dopuścił  
się oszustwa na szkodę jednego z leka 
rzy s tołecznych,  Zembik odpowiadał  z 
wolnej stopy.

Włamywacz ujęty na gorącym 
uczynku. Wacław Ziembiński (Ol­
sztyńska 150) postanowił dokonać wła 
mania i jako cel swej działalności wy 
brał  komórkę p Zofji Lizak (Handlowa 
13). W chwili,  gdy Ziembiński dobierał  
się do komórki,  zjawił się policjant i 
włamywacza doprowadzi ł do komisarja- 
tu. Działo się to wczoraj nad ranem. 
Złodziej  siedzi

Nieszczęśliwy wypadek. Onegdaj 
wieczorem, po przejściu pociągu towa­
rowego Częstochowa — Zawiercie,  na 
torze kolejowym pomiędzy pierwszym a 
drugim przejazdem, znaleziono 10-letnie- 
go chłopca,  wijącego się z bólu, ze z ła­
maną prawą ręką. Ofiarą nieszczęśliwego 
wypadku okazał  się Marjan Grabowski,  
zamieszkały przy rodzicach w Często 
chowie

Grabowski odwieziony został  do szpi­
tala ubezpieczalni społecznej  w Za­
wierciu.

Przyczyna nieszczęśl iwego wypadku 
narazie nie została ustalona, zachodzi 
jednakże przypuszczenie,  że chłopiec 
chciał  się prawdopodobnie na gapę do 
stać do Zawiercia i w tym celu wsiadł 
w Częstochowie do pociągu towarowe­
go, a czując,  że pociąg ten w Zawier­
ciu nie zatrzyma się, wyskoczył w miej­
scu najmniej oświetlonem.

Za obrazę moralności publicz­
nej. Za pogwałcenie moralności pub­
licznej 1 nieprzyzwoite wyrażanie się wo 
bec  dzieci  pociągnięty zos tał  do odpo­
wiedzialności karnej Stanisław Matysiak 
(Lubelska 5).

Oszust w roli bezrobotnego. Do
policji zgłosił się mieszkaniec wsi La­
szko (gm. Jarosław)  Dymytro Jarenko 
I zameldował,  że w końcu czerwca b r. 
wyszedł z domu za pracą i gdy doszedł  
do Przeworska spotkał  podobnego jemu 
osobnika, również poszukającego pracy, 
niejakiego Leszczyńskiego Teofila, zom! 
we wsi Opatów, pow. częs tochowskiego,  
z którym przybył do Częstochowy i tu 
na Rynku w dniu 27 lipca kupili za wspól­
ne  pieniądze rower za 33 zł. Na rowe­
rze tym mieli obaj udać się do Łodzi. 
Wczoraj Leszczyński kazał  Jarence  udać 
się do sklepu po papierosy, a gdy ten 
wyszedł  ze sklepu stwierdził ,  że L esz ­
czyński uciekł  na rowerze.

Stały mieszkaniec „szarego do-
JHU • W kar to tece wydziału śledczego 
jedno z czołowych miejsc zajmuje opis 
złodziejskich wypraw Stefana Popędy, 
s tałego klienta sądów miejscowych 1 
„szarego d o m u ” na Zawodziu.  Do licz— 
nyoh już wyroków, skazujących Popędę,  
zaliczyć należy wydany wczoraj przez 
sąd grodzki wyrok, mocą którego Popę- 
da spędzi 8 miesięcy w więzieniu za 
usiłowanie dokonania kradzieży owoców 
w ogrodzie p. Pluty przy ul. Jaskrow- 
sklej. Niefortunna ta dla Popędy „wy­
prawa* miała miejsce  przed kilku tygo­
dniami.

Wykrycie złodzieja. P. Stanisła- 
wowi Knapikowi skradziono zegarek,  o 
c.z?.m Poszhodo wany zameldował  po 
licji. Wszczęte przez policję dochodzę  
nie ustaliło, że a m a to r e m  cudzej  wła­
sności  (w tym w ypa dku  zegarka)  jest 
Mieczysław Rychter (Narutowicza  69) 
Rychter będzie siedział.
7, Awanturnik pobił przechodnia.
Zbyt  wojowniczo usposobiony Stefan 
Ne jman ,  znany z kroniki policyjnej o- 
sobnik,  natarł  .wczoraj z całą gwa ł tow­
nością  na przechodzącego koło urzędu 
pocz towego  przy ul Śląskiej  p. Mau- 
rycego Trauba,  k tórego z n ieznanych 
przyczyn dotkliwie poturbował.  Na past ­
nika za trzymał  pewien oficer i oddał  
go w ręce przybyłego na miejsce  zaj ­
ścia funkcjonarjusza policji, który a- 
wanturnika  doprowadzi ł  do komisar-  
jatu.
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Podziękowanie.
Z arząd  O d d zi a łu  Zw iązku  Leg. Pol. 

w C z ę s t o c h o w i e  sk ł ada  tą  d rogą  Wszys 
tkim Tym, którzy przyczyni l i  s ię  do 
zorganizowania  i u rz ądzenia  uroczysto-  
śc i  ku u czczeni u  20 ej rocznicy  w y m a r ­
szu 1 ej Komp.  Kadrowej  z Krakowa 
oraz  Zawodów Marszowych,  a w s z c z e ­
gólności :  Pp.  pułk.  dypl .  d -cy 7-ej Dyw. 
P ie ch  W. S tach iewiczowi ,  pu łk .  dypl. 
Al Myszkow sk iemu,  s ta ro śc i e  Bie lawce ,  
p a n o m  puł kowni kom Kapciukowi ,  S tu  
d z iń sk i em u,  Kaszy,  p. p r ezyd en to wi  J. 
Mackiewiczowi ,  ks rek tor owi  Mądremu,  
p. dyr.  Matuli ,  Radz ie  i Wydzia łowi  Po  
wia to wem u,  pp. r e da k to rom :  . S ł o w a
C zę s t o c h o w sk ie g o ”, „Gońca  Cz ęs to ch ow  
sk ie g o ” , „O s ta tn i ch  Wi ado m oś c i"  i 
„D n ia  Cz ęs t ocho w sk ie go " ,  k lubom Mo 
tocykli stów,  Victorj i  i Cykl istów,  O c h o ­
tn icze j  S t ra ży  Po żarne j ,  p. dyr.  S ta len-  
sowi,  p. dyr.  Szwarcowi ,  dyr ek c jo m  f a ­
bryk: S t r a d o m ,  Pel tzery ,  Metalurgji ,

Zbrodnia na zabawie.
W dniu 22 bm. we  wsi  Rząsawy o d ­

bywała  s ię zabawa.  S t a ł a  ona oczywi- 
śc ie  pod  znaki em  w ó d eczn o śc i ,  to  też 
w kró tk im s to sun kow o czas i e  u c z e s tn i ­
kom jej po rządnie  „ ku rzy ło” s ię  z czu -  
pryn.

Udzia ł  w zabaw ie  br a ł  m.  in.  Win­
cen ty  Głąb ,  który pod  wp ływ em  a lk o­
holu s t a ł  s ię  b. agresywny i po czą ł  n a ­
ta rczywie  d o m a g a ć  s ię  papie rosa .  Ż ą d a ­
nie to  sk ie rowa ł  awanturn ik  w s t ronę  
je dne go  ze swych kolegów,  k tóry o d m ó  
wił t emu.  Wywiązał  s ię  os try spór ,  w 
który w t rąc i ł  s ię  niejaki  Eugenjus z  
Rraszczyk.  Ten  os ta tn i  wyrwał  z p łotu  
s z t a c h e t ę  i począ ł  nią w y m ach iw ać

Szanownych P. Prenumeratorów  „ S ło ­
wa“ uprzejm ie prosimy o wpłacenie 
zaległej należności za  prenumeratę, gdyż 
ociąganie się z  wpłatą tych drobnych 
sum utrudnia normalną pracę W ydaw­
nictwu. P. Prenumeratorom, którzy nie 
uregulują należności do dnia ó sierpnia 
b. r. zostanie wstrzym ana wysyłka  , ,S ło ­
wa", a do ściągania należności A dm i­
nistracja przystąpi w drodze prawnej. 
Miejscowi prenumeratorzy będą mogli 
uiścić należność wysłanemu inkasento­
wi, zamiejscowi na dołączone do dzi­
siejszego numeru przekazy. P. K. O.

Administracja.

Repertuar  cyrku Staniewskich,
przy ul. Ki lńskiego 18. Dziś,  w ś rodę,  
1 s ie rpnia  dwa o s t a tn ie  przeds tawien ia
0 godz.  16.15 i 20.30.

Na pr zed s t aw ie n ie  p o p o łu d n io w e ,  o 
godz.  16.15 ceny  zn iżone :  od  50 groszy 
(galer ja)  i od 1 zł.  mie j sca  s ie dz ące  
( ławki ) .

Z rynku pracy. W ła ś c i c i e l e  m ie j ­
s c o w y c h  sk lepów z ob u w ie m  wymówil i  
u m o w ę  zb iorową z szew cami ,  2aw ar t ą  
do  1 s ie rpnia ,  a więc do dni a  d z i s ie j ­
szego .

W związku  z tern pod  p r z e w o d n ic ­
t w e m  in sp ek to ra  p. R a dł ow sk ie go  o d b ę ­
d z ie  s ię  dz iś  w in sp ek to rac i e  pracy kon 
f e renc ja .

Atmosfera musi być oczyszczo­
na. Od d łu ższeg o  już cza su  wśród 
właśc ic ie l i  m ie j sc ow ych za k ła d ó w  fry­
z je rsk ic h  t rwają  n i ep o ro zu m ie n ia  na  t le 
o tw ie r a n ia  i zamy kania  zak ład ów.  C h o ­
dz i o to, że n iek tó re  zak ł ady  o twie rane  
są wcześn ie j ,  inne  za ś  zam yk ane  p ó ź ­
niej niż to  przewid ują  przepisy władz  
a d m in is t r acy j ny ch .  Na t le  tej  w ła śn ie  
konku renc j i  zawodowej  wytworzyła  s ię  
n ie zd rowa a tm os fe ra ,  k tórej  c h a r a k te ry ­
s ty czn ą  ce c h ą  je s t  donos ic ie l s tw o.

Przy c e c h u  f ryz jerów u r z ę d u j e  t zw. 
pol ic jant  cechowy,  k tór ego  z a d a n i e m  
jes t  p rze s t r zega ni e  obowią zu jących  go­
dzin pracy  w z a k ła d a ch  f ryzjersk ich.  
„P ol ic jan t "  c e c h o w y  w to wa rz ys tw ie  
fun kc jo na r ju szów policji  mundur ow e j  do 
ko nu je  lust racj i  poszczególn ych  z a k ł a ­
dów,  co d o  których  o t r zym a ł  i n f o r m a ­
cje,  że zawcześn ie ,  lub  zbyt  późno  są z a ­
mykane.  Informacyj  tych udz ie la j ą  sami  
fryzjerzy ze  względów konkurencyjnych ,  
nie c h c ą c ,  aby ko nkuru ją ce  zak łady d łu  
żej od ich za k ł adó w były o tw ar t e .  P o ­
l icja sp isu je  oczywiśc i e  pro tokuły  wra- 
zie us ta len ia ,  że przepisy o cza s ie  tr-va 
nia pracy zosta ły  na ru szone .  Ukarani  
f ryz je rzy dowiadują  s ię  po pew nym  cza 
sie nazw is k  donos ic ie l i  i skolei  k ie rują 
„po l ic jan t a"  ce c h o w e g o  do  swych prz e­
c iwników

Sp o d z ie w a ć  s ię  na leży,  że w ła dz e  
w ydadzą  odpo w ie dn ie  za rządz en ia ,  aby 
czas  pracy we wszys tk ich  zak ł a d a ch  
f ryz je rsk ich  był  śc i ś le  przes t rzegany .  
W ten  spo só b  n i ezdr ow a a tm o s f e r a  z o ­
s t an ie  o c zy szczon a .

Walka policjanta ze złodziejem.
Do s k l e p u  M end lo w ic za  w Kłob ucku  
d o s t a ł  s ię w n o c y  z 11 n a  12 m a r c a  
r. b. z łodzie j  i p r zys tąp i ł  d o  r a b u n k u .  
Złodziej  zd ążył  już  s p a k o w a ć  ty to ń  i 
s ł o d y c z e  i z a m i e r z a ł  już t e r e n  ope ra c j i
■ B B O H M M M K n U ’ M H T

ZAWIADOMIENIE.
M a m  zaszczyt  z a w i a d o m i ć  J .  W. P., 

że po  o d n o w i e n i u  i z a s t o s o w a n i u  n a j ­
n o w s z y c h  u le p s z e ń  o t w i e r a m  w dniu
1 s i e rp n ia  1934 r o k u  o g o d z in ie  17-ej

Restaurację ,  Winiarnię i Dancing

„ P 0 L 0 N I A “
w gmachu Hotelu Polonia,  

przy ul. Piłsudskiego 9.
na  k tó r ą  to u r ocz ys to ść  u p r z e j m i e  z a ­

p r a s z a m .
F a c h o w e  k i e r o w n i c t w o  z a p e w n i  i zado-  
wolni  n a jw y b r e d n i e j s z e  w y m a g a n i a J W P .

Ceny bardzo  u m ia rkow ane .  
Codziennie k oncer t  artystyczny.
P o l e c a m  się ł a s k a w y m  w z g l ę d o m  i p o ­

z os ta ję  z p o w a ż a n i e m
Gospodarz.

op u śc ić .  W  t y m  j e d n a k  m o m e n c i e  na  
w id o w n i  pojawił  s ię  p o s t e r u n k o w y  p o ­
licji, k tó ry  z ło czyńcę  us i łow ał  z a t r z y ­
ma ć .  P rz e s tę p c a  przec iw st aw i ł  s ię  e n e r  
g ic zn ie  z a m i a r o m  pol ic jan ta ,  z a a t a k o ­
wał p o s t e r u n k o w e g o  i ud e rzy ł  go  l a m ­
p k ą  e l e k t r y c z n ą  w g łow ę.  R o z p o c z ę ł a  
s ię  walka ,  z a k o ń c z o n a  p o s k r o m i e n i e m  
z łodz ie ja ,  k t ó r y m  ok a z a ł  s ię  m i e s z k a ­
n iec  K ło b u c k a ,  W ła d y s ła w  Kiloń.

Kiioń s t a n ą ł  wczora j  p r zed  s ą d e m  
o k r ę g o w y m ,  k t ó r y  w ymie rzy ł  m u  k a rę  
1 ro ku  wi ęz ien ia .

Odebrać można. W  wydzia le  ś l e d ­
c zym  przy ul.  Lu bl i n ie ck ie j  zn a jd uj e  
s ię  d o  o d e b r a n i a  p a r a s o l k a  d a m s k a  z 
ce l l u lo id o w ą  rączką ,  z n a le z io n a  w p a r ­
ku m ie js k im .  P a r a s o l k ę  zna l az ła  p. Mn- 
t o n i n a  J a s k o w s k a .

W 111 K o m is a r ja c i e  P. P. z n a j d u j ą  
s ię  d o  o d e b r a n i a  przez  p r a w y c h  w ł a ś ­
cicieli  2 to r e b k i  d a m s k i e  s u k i e n n e .

Cyklista najechany przez auto.
Na jadą cego  ulicą S t r a ż a c k ą  na  rowerze  
p. Albina Bąka  (ul.  Bór  10) n a j e c h a ł  
s a m o c h ó d  osobowy W. KI. 72291,  który 
usz ko dz i ł  cykl iście  rower .  P.  Bąk,  na  
sz częśc ie ,  żadnych  o b r a ż e ń  nie od 
niósł .

Częściowe uruchomienie huty 
„Stradom".  W dniu wczora jsz ym  u- 
ru ch o m io n a  zos ta ła  cz ę ś c io w o  hu ta  szk ła  
„ S t r a d o m ” . Do pracy przyjęto 235 r o b o ­
tn ików.

O negdaj  u ru c h o m io n a  zo s ta ła  ró w ­
nież n ieczynna  od  m a r c a  1931 r. d ruga  
z mi ana  t. zw. nowej  przędza ln i  fabryki  
„ W a r t a ” . U ru c h o m ie n ie  tej  zmiany  po 
zos ta je  w związku  z uzyskan iem zna c z ­
n ie j szych  zam ów ie ń  zagr an icznych .  Na 
z m ia ni e  tej  za t r u d n io n y ch  jes t  160.

Klęska pożarów. W s k u t e k  w ad l i ­
w ie  u r z ą d z o n e g o  k o m i n a  w d o m u  Ga-  
r u s a  J ó z e f a  w M y k a n o w ie ,  powsta ł  p o ­
żar,  k tóry  s t rawi ł  d o m ,  kry ty  s ło m ą ,  
wa r to śa i  1300 złotych.  Spal i ł  s ię r ó w ­
nież daoh  na  d o m u  br a ta  G a ru s a  J a n a ,  
wa r to śc i  250 zł. W czas ie  r a t o w a n i a  d o  
b y tk u  z p ł o n ą c e g o  d o m u  u le g ła  l e k ­
k i e m u  p o p a r z e n i u  n ó g  W ł a d y s ła w a  Ga- 
rus,  lat  22, k tó ra  po z o s ta je  n a  kurac j i  
w d o m u .

Pożar w Aleksandrjl.  W e wsi
Mleksa ndr j a  (g m .  Dżbów)  w zag ro d z ie  
J ó z e f a  S a s z y ń s k i e g o  w y b u c h ł  pożar.  
O g i e ń  s trawił  s t o d o ł ę ,  s zop ę ,  wierzch  
na  o b o rz e  m u r o w a n e j  10 mtr .  s ł om y 
i f u r ę  n i e m ł ó c o n e g o  żyta.  S t r a t y  wy- 
n o s a ą  765 7 . Pożar  p o w s ta ł  z z a p r ó ­
sz en ia  o r  a.

F i rmie  S ieczko ,  C z e rw onem u Krzyżowi* 
Zarządowi  m. Kłobucka , Komi te towi  
O by w a te l s k ie m u  w Wręczycy,  w K ło b u c ­
ku, Z a rządo m  Gmin:  Węglowice ,  K a ­
myk, Grabówka,  F i rmie  Radjo  S ta t to r ,  
Fi rmie Gospodarek ,  Dyrekc ji  K. K. O. 
dy rekc j om  Kino-Tea t rów:  Stylowy, Edt  n, 
Luna,  At lant ic  za be z p ła tn e  bi lety dla 
zawodników.  P.  por.  Ż abó w ce ,  d cy 
łączności ,  Kolegjum Sę dzi ow sk ie m u pp : 
Krugerowi,  Ber gha use now i ,  kpt.  R e s p o n ­
dkowi,  zor.  Z S P .  Copowi , O l e jn ic z a k o ­
wi, pp. l ekarzom:  kpt. d rowi Wolbergo-  
wi, d  rowi S o je c k ie m u ,  d rowi Grzybó w 
s k ie mu i d-rowi Słowińskiemu,  pp. por.  
S u l gos t r ow ski em u,  por.  Kozłowskiemu,  
Nowosadowi ,  s ierż.  sz tab .  R c g u s H r m u ,  
p. Z i l i ńsk iemu  i innym Legjonowe s e r ­
d e c z n e  „Bóg Zap ła ć" .

Zarząd Zw. Leg. Polskich 
w Częstochowie.

G łąbowi  pr zed  n os em .  Praszczyk  był 
ko mp le tn ie  pijany, to te ż  G łą b  bez 
t ru d u  o d e b r a ł  mu s z t a c h e t ę  i z całej  
siły ugodzi ł  nią Pr aszczyka  w głowę. 
Pra szczyk ,  u k tórego  nas tąp i ło  pęknię 
c ie  czaszki  c iemienio wej ,  r uną ł  n ieprzy  
to mny  n a  z iemię .  Cios ok aza ł  s ię  ś m i e r ­
telny.  P o  t r z e c h  dnia ch  Praszczyk  
zm a r ł  n ieodzyskawszy  przy tomnośc i

Epilog tego  kr waw ego zajścia r o z e ­
g ra ł  s ię wczora j  p r zed  s ą d e m  o k rę g o ­
wym.

O pie ra ją c  s ię na  m a te r j a l e  d o w o d o ­
wym, d o s t a r c z o n y m  przez  przewód s ą ­
dowy,  sąd  sk aza ł  Głąba  n a  3 lata w ię ­
zienia.

Połów złodziejski. P. S tan is ln  
wowi Gajdz ikowi  (ul.  Kawia  38)  sk ra ­
dz iono  z m i e s z k a n ia  k i lkadz ies ią t  tuz i­
nów sk a r p e t  i pończoch ,  ki lka tuz inów 
wide lcy i noży, zega rek ,  spodnie  i r e s z ­
tk ę  m a t e r j a ł u ,  ogólnej  war toś c i  346 
zło tych.

Słowo sportowe
Przed fuzją?

Wczora j ,  o godz.  19.15, w m ies zkan iu  
p ry w a tn e m  p. dr.  Fra nkego  odbyła  s ię  
I-sza k o n f e r e n c ja  po rozum ie wa wc za  
pr zed s ta wi c ie l i  3 c h  klubów: Brygady,
Victor j i  i Turys tów.  O b r a d o m  p rz e w o d ­
ni czy ł  p. dr.  Franke ,  p r o to ku łow eł  p. 
Malec.  O be cni  na  zebran iu  byli: pp. dr.  
Franke ,  dr .  Pi l tz ,  dyr.  Bornes t ,  S z m e r d t ,  
Wacławski ,  Malec,  Sz m eki e l  i Filus.

T e m a t e m  ob ra d  było zapoznan ie  się 
i om ó w ie n ie  zna nego  już pro jek tu  p. dr.  
F ra n k eg o ,  a m a ją ceg o  na ce lu  fuzję 
3-ch klubów i u tw orz en ie  j e dnego  w ie l ­
k iego tow arzys tw a  spor towego,  o b e j m u ­
jącego  wszystkie  dz ia ły s p o r tu  le tn iego  
i z imowego.

Nad o ś w ia d c z e n ie m  s ię  p. dr. Fran 
kego  wywiąza ła  s ię  ożywiona  dyskus ja ,  
w której  głos  zab ie ral i  wszyscy obecni .

Charak te rys ty czne ,  że wszyscy p rz e d ­
s t aw ic i e l e  klubów —  nie b acząc  na dość  
s i lne  an tagoniz my  —  w swych wywo- 
ds ch  si lnie podkreśl i l i  s ł u szno ść  pro je k­
tu dr.  Frankego  jak również  jego a k tu ­
alność.

C h ę ć  s tworzenia  wielkiej  organizacj i  
spor tow ej  na te r e n i e  nasz eg o  mias ta  
spr aw i ła ,  że obrady  toczyły s ię  w tonie  
r z eczow ym  i spokojnym.

Ze względu na do n io s ło ść  ce lu ,  p r a ­
ce  nad  s fuz jow an iem k lubów p r o w a d z o ­
ne będą  w te mp ie  wolnem,  aby dać  
m oż no ść  za in te r e so w an y m  czynnikom 
czas  do namysłu ,  jak również  dla przygo 
to w ana  opinji  publ iczne j  i wre szc ie  s a ­
mych spor towców.

W konkluzji  zebran i  uchwal i l i  j e d n o ­
g ło ś n ie  p r z e p ro w a d z ić  na t e r e n ie  klu­
bów p ro p a g a n d ę  za fuzją i za po zna ć  za­
rz ą d y  z t r eśc ią  ob ra d  1-szej konferenc j i  
po roz um ie w aw cze j  o raz  nas t ępny  te rmin  
konferenc ji .

A z a te m  o w o c e m  p ro je k tu  p. d ra  
F r a n k e g o  jes t  u twor zenie  Komis ji  p o ­
ro zum ie w aw cze j ,  k tó ra  b ę d z ie  u r z ę d o ­
wać  s ta le  i k ie rować  roz leg łem!  p r a c a ­
mi, m a j ą c e m i  na ce lu  z j ednoc zen ie  
s p o r to w ców  cz ę s t o c h o w sk ic h .
" P a c h o w y  sz l i f i e r z  n o ż y c z e k  p o s z u k i w a -

ny .  Z g ł o s z e n i a  p o d  „ F a c h o w ie c " .  B iu ro  
o g ł o s z e ń  S t a t t e r a ,  K r a k ó w ,  R y n e k  8.

Of.  Me d  J Ó Z E F
CHOROBY W EW N Ę T R Z N E  

(pr zem ia na  materj i) .
A l e j a  1 8 . 

P O W R Ó C I Ł .

Karaluchy, pluskwy I
i i nne  robac two  g run town ie  tępi

* * *  „Morant”
Żadać w aptekach i sk ładach  aptecznych.

I------------------- ------— .

Z RADOMSKA.
Solidarna odpowiedzialność za 

naruszenie przepisów podatko­
wych. R ada  Minis trów po s ta now i ła  
p rzed ło ży ć  P a n u  Pre zydento wi  Rzplitej  
do podpisu  pro jek t  roz po rz ądz en ia  P r e ­
zydenta  Rzpli tej  o odpowiedz ia lnośc i  so­
l idarnej  za n a ru s z e n ie  prz ep is ów  po­
datkowych.

R oz po rządzen ie  to  postanawia ,  że za 
grzywny (kary pieniężne) ,  n a ło żo n e  na 
z a s t ę p c ę  spo wod u  na rus zen ia  przepi ­
sów podatkowych,  p op e łn io ne go  w za ­
kres ie  za ła twian ia  spraw  cudzych ,  o d p o ­
wiada  sol idarn ie  za s tę pow ana  osob a  fi­
zyczna  lub prawna .

O d p ow ie dz ia ln oś ć  sol idarną  dane j  
osoby  na leży us ta lić  —  wed le  ro z p o ­
rządzen ia  — w o rzeczen iu  ka rn e m  w ła ­
dzy skarbowej  i w wyroku sądowym.  — 
W ła d za  s k a rb o w a  m o ż e  po wydaniu  
przez  s i eb i e  o rz e c z en ia  za rz ądz ić  zabe z  
p ieczenie  o r zeczonych  grzyw ie n (k a r  pie­
n iężnych)  zarówno  na m a ją tk u  osoby 
odpowiedz ia lne j ,  jak i na  mają tku  o b w i ­
n ionego.

P ro je k t  r ozpo rządz en ia  o od powi e ­
dz ia lnośc i  so l idarne j  za n a ru szen ie  pr ze ­
pisów sądowych wyłącza  od  odp ow ie ­
dz ia lnośc i  ube zw łasno woln ion ych  i n i e ­
letnich  us am ow oln ion ych  za dz ia łan ie  
ich za s tępców.

Przedsiębiorstwa i robotnicy za 
rejestrowani w Funduszu Bezrobo­
cia. Według  os ta tn ich  ob l iczeń ,  w g ru ­
dniu  ub. r. z a re je s t ro w an ych  było w Fun 
dusz u  B ez rob oc ia  25,501 z a k ł adów  p ra ­
cy, w tern 12,462 na t e r en ie  wo je wódz tw  
cent r a lnych ,  1.518 w wo jewó dztwach  
w schodn ich ,  6,725 w za chodn ic h ,  o raz  
4 ,796  w południowych.

Liczba  robotników,  za t ru dn io ny ch  w 
z a re je s t ro w an y c h  z ak ła dach  pracy,  wy­
nos i ła  815,517 osób,  w tern 425 ,550 w 
w oj ew ó d z tw ach  cen t ra lnyc h ,  38 120 we 
wschod nich ,  221,444 w zachod nich ,  oraz 
131,403 na te r e n ie  wojew ództw  połu ­
dniowych.

Do ak t  Nr.  Km.  776 i 797-34.

Obwieszczenie.
K o m o r n i k  S ą d u  G r o d z k i e g o  w  R a d o m ­

s k u  2-go r e w i r u  W a c ł a w  W o ź n i a k o w s k i ,  
z a m  e s z k a l y  w  K a d o m s k u  p r z y  ul  P r z e d ­
b o r s k i e j  35, n a  z a s a d z i e  a r t .  60S K. P. C 
o b w i e s z c z a ,  ż e  w  d n iu  21 s i e r p n i a  1934 r  
od  godz.  10 t e j  o d b ę d z i e  s i ę  l i c y l a r j a  p u b ­
l i c zna  r u c h o m o ś c i ,  n a l e ż ą c y c h  do J ó z e f a  
S t o k o w s k i e g o  w  j e g o  l o k a l u  w  ma]  Ko­
d r ą b ,  g m i n y  D m e n i n ,  s k ł a d a j ą f y c h  s i ę  z 
165-ciu m e t r ó w  ż y t a  w  s ł o m i e ,  6-ciu św iń  
d w u l e t n i c h ,  f o r t e p i a n u ,  p o w o z u  i k a r e t y .  
Na  p o k r y c i e  n a l e ż n o ś c i  B a n k u  G o s p o d a r ­
s twa K r a j o w e g o  O d d z i a ł  w  L o d z i ,  o s z a c o ­
w a n y c h  na  ł ą c z n ą  s u m ę  3995 zł., k t ó r e  m o ż  
n a  o g l ą d a ć  w  d n i u  l i cy t ac j i  w  m i e j s c u  
s p r z e d a ż y  w  c z a s i e  w y ż e j  o z n a c z o n y m .

R a d o m s k o ,  d n i a  21 l i p ca  1934 roku .

Do ak t  Nr.  Km.  2165/33.

Obwieszczenie.
K o m o r n i k  S ą d u  G ro d zk i e g o  w  R a d o m  

sku  11-go r e w .  W a c ł a w  W o ź n i a k o w s k i  zam.  
w  R a d o m s k u ,  p r z y  ul .  P r z e d b o r s k i e j  35, na  
z a sa d z i e  a r t .  602 K. P.  C. o b w i e s z c z a ,  ż e  w  
dn iu  17 s i e r p n i a  1934 r o k u  od  godz.  9- tej  
o d b ę d z i e  s i ę  l i c y t a c j a  p u b l i c z n a  r u c h o m o ­
ści ,  n a l e ż ą c y c h  do  T o m a s z a  B u c z y ń s k i e g o  
w  j e g o  l o k a l u  w  ma j .  C i ę ż k o w i c e ,  g m i n y  
Ż y tn o ,  s k ł a d a j ą c y c h  się z f o r t e p i a n u ,  r a d i a ,  
k a r e t y  i b ryczk i .  Na p o k r y c i e  n a l eż n o śc i  
B a n k u  Z w i ą z k u  S p ó ł e k  Z a r o b k o w y c h  w  
W a r s z a w i e  i in.,  o s z a c o w a n y c h  n a  ł ą c z n ą  
s u m ę  1250 zł,  k t ó r e  m o ż n a  o g l ą d a ć  w  dn iu  
l i cytac j i  w  m ie j s cu  s p r z e d a ż y  w  cz a s i e  w y ­
że j  o z n a c z o n y m .

R a d o m s k o ,  dnaa 23 l i pca  1934 roku.
K om orn ik  W. Woźn ia ko wsk i .

Czytajcie i rozpowsze­
chniajcie „Słowo".
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TOhcftnutK0 Zł n a  z a s i ł k i  d , a  b e z * 
dz , Y h ro b o tn lk ć w .  Na posie-
n  , .0rn*sji budżetowej  Funduszu
T2 . 0D0.(' ,a> działającej  na prawach za
k. j . U 8łównego uchwalono preliminarz
p 0 5 0w.y  B. na mies iąc  s ierpień.
stul ronie wydatków preliminarz ten u-
bez“n kUr ’ę 1 -369-400 zł. na zasiłki dla
s ię  *. ot.ny®h rob otn ik ów . P rz ew id u je
pobia* .C2^° °sób,  uprawnionych do
du szJ^R 18 us tawowych zasiłków z Fun-
okolo 30 ooobOCi* Wyniesie w sierPniu
vi\ijh.0 s tr°nic wpływów preliminarz prze 
t>vch)C l  tytu*u wkładek za ubezpieczo­
ny r°botników oraz ustawowej  dopła-
2^°tych P ° ^ s t w a  sumS 2.625.000

roini!**ce  n a d  P l a n e m  o d d ł u ż e n i a  
m i ld  • " a  U k O ń C Z e n i U .  Prace 

ddi ł y m !nis ter )a lnej komisji do spraw 
rzew«!Tla rolnictwa, pozostającej pod 
o . .  n,c twem prezesa Tomasza Ko- 
- ,e8°. są już na ukończeniu i nie-

sowi RaHrZMł° ŻOne zo s tan4 P- P reze­sów. Kady Ministrów.
c a l o J 80.6 / 6’ k°zT»isjl objęły podobno 
S c z J  Problemu zadłużenia rolni-
wszv« t i . i . Wrni0ski komis)i ^ y c z ą  więc 
Dom ‘Orm s tosowanej dotychczas
k om °Cf PrZy °ddłużeniu  rolnictwa. Tezy 
tw i e 'S zd 4żają do os ta tecznego zała- 

ota całości  tego zagadnienia.

Zwiry2|!errzy a PrzePlsY sanitarne.
j  ?.Z rzemieślniczych występuje
i i ln' sterstwa Op'eki Społ o znowe- 
Ca ICkT'* rozP°rządzenia z dnia 6 mar- 
t i roku w sprawie warunków sani 
ornych w zakładach fryzjerskich. Fry- 

Z)erzy domagają się złagodzenia tych 
Przepisów przez skasawanie obowiązku 
Poprzedniego uzyskania pozwolenia wy­
działów zdrowia publicznego na urucho 
mienie zakładu.  Poza tern fryzjerzy 
występują przeciwko nierealnemu prze­
pisowi o zakazie mydlenia pendzlem,  
proponując wprowadzenie obowiązku od 
kazania pendzli w zakładach fryzjer­
skich po kazdorazowem użyciu.

W sk aźn ik  p ro d u k c ji  p r z e m y s ło ­
w e j W Czerwcu. Obliczany przez In­
stytut  Badania Konjunktur Gospodar­
czych i Cen wskaźnik produkcji prze­
mysłowej za czerwiec wynosi 62 1 t j
V  Pr^ c ? n ie i  niż  w P o p r z e d n i m  m i e ­
s i ą c u  (04.6) .  S p a d e k  t e n  w y ni ka  g ł ó w ­
n i e  z d a l s z e g o  o g r a n i c z e n i a  w yt w ó rc z o  

w P r z e m y ś l e  w łó k ie n n ic z y m ,  w k t ó ­
r y m  oż y w ie n ie  na  w i o s n ę  by ło  s z c z e g ó l ­
n ie  s i lne  i s p o w o d o w a ł o  d o ś ć  z n a c z n »  
z w i ę k s z e n i e  z a p a s ó w .  P o z a t e m  n ie  w y ­
s t ą p i ł  zwykły  w z r o s t  s e z o n o w y  w p r z e ­
m y ś l e  w ę g lo w y m ,  o r a z  z m n ie j sz y ły  n i e ­
c o  p r o d u k c j e  hu ty  że la z n e ,  po  o k r e s i e  
p r z y g o t o w a ń  do  s e z o n u  b u d o w l a n e g o  w 
k w i e t n i u  i m a j u  P r z e m y s ł  m i n e r a l n y  
z w i ę k s z y ł  u r u c h o m i e n i e ,  m e t a l o w y  2 a - 
c h o w a ł  p o z i o m  z p o p r z e d n i e g o  m i e ­
s i ą ca .

Poziom ogólny produkcji w czerwcu 
t y ł  o 70 proc. wyższy niż w tym samym 
mies iącu ubiegłego roku i o 12 proc. 
wyższy niż przeciętnie w 1933 r.

Międzymiastowe rozmowy te le­
foniczne. Przy przeprowadzaniu tele­
fonicznych rozmów międzymiastowych 
centrale telefoniczne zawiadamiały d o ­
tychczas  rozmawiających o upływ*e 3 
minutowych okresów rozmowy System 
ten będzie stosowany nadal tylko dla 
rozmów przeprowadzanych z rozmównic 
publicznych w urzędach pocztowych. 
Natomiast  abonenci,  przeprowadzający 
rozmowy ze swoich stacyj telefonicz­
nych, począwszy od dn. 1 sierpnia juz 
nie ^ d ą  powiadamiani o upływie 3-mi­
nutowego okresu rozmowy. Będą oni
jednak mieli prawo zapowiedzieć zgóry, 
już przy zamawianiu rozmowy między- 
miastowej,  jak długo chcą rozmawiać.

wczas centrale telefoniczne będą ich 
n ichedZ"*y °  up*ywie oznaczonego pr*ez

czasu trwania rozmowy-

d a PL°C,ą9 ‘w y s ta w a  iak0  P ro p a s * " :
n e T 1r a I ° w e i W ytW Ó rC Z O ŚC i.  C en tra l-  
ści K° Warzystwo Popierania Wytwórczo- 

rai°wej uruchamia,  przy pomocy*

P ięk n ość  nadają
wyrobv mag.  W. P aźd złersk lego

Krem „HALINA “ f lś  1
u s u w a  piegi ,  wągry,  ż ó ł t e  i c z e r w o n e  p lamy

Krem „HALINA1' Ma 2
f| i d e a l n i e  p i e l ę g n u j e  c e r ę  u s u w a  z m a r s z c z k i .
1 Do nabycia w Apte

|  Fabr. Chem. Kosm. „PH

Ratujcie w ło sy
Uż ywa jc ie  b a l s a m  z iołowy 

mag.  W. Pażdzterskiego.
U . . I I  4 u s u w a  ł up ie ż ,  z a p o b i e  

1 ga w y p a d a n i u  wł osów

frłSSfl** Mn O (n ' e f a rb a  u s u w a  „ r l d l j  J i -  L s t o p n i o w o  s i w i z n ę
Jach i Drogerjach

ARMACHEMIA“ Bydgoszcz.

251) tysiim  iia kierl\ w litrze mlaka.
Przepisy o higienicznej sprzedaży nabiału i mleka

Nadzór  nad a r t y k u ł a m i  żywności® 
wemi  j e s t  c i ąg łą  t r o s k ą  za ró w no  władz 
j a k  i o r g an izacy j  spo łecznych .

R o z p o r z ą d z e n i e  o s p r z e d a ż y  m le ka  
wyłącznie  w naczynia ch  za m k n ię ty ch  z o ­
stało znowu odroczone  i n i ew iadom o 
k iedy  wejdz ie w życie .  W ie m y  dobrze ,  
że ro z p o r z ą d z e n i e  to ma wie lk ie  z na ­
czenie z te g o  wzg lędu ,  że m lek o  j e s t  
j e d n y m  z na jw ię k sz y c h  r o z s a d n ik ó w  
chor ób  zakaźnych .  W te j  chwil i  ma  to 
s pe c ja ln e  zna c z en ie  ze wzgl ędu  na oba 
wę ep idemj i ,  po k l ę sc e  powodzi ,  j a k a  
d o tknę ła  Pol skę .

W dz ienn ikach  us ta w w c iągu  la t  
i s t n i e j e  s z e r e g  ro zpo rządzeń ,  d o ty c z ą ­
cych s p r z e d a ż y  i wypieku  ch le ba  oraz  
sp rz e d a ż y  nabia łu.  R o zp o rząd ze n ia  te, 
g d y b y  były p r z e s t r z e g a n e  p rzez  p i e k a r  
nie i dos taw ców nabiału,  zapo bi eg ł yb y  
d ot ychc zaso w ym  p r a k t y k o m  hand lu ją -  
cych .

Je że l i  t e d y  chodzi o wypiek ,  to roz  
p o r z ą d z e n ie  mówi , że pieczywo nie  może  
zaw ie rać  n ie ty lk o  ciał  obcych ( jak sznu  
ry,  gwoździe ,  zapałki  i tp.)  l ecz nie m o ­
że mieć n i e r o z t a r t e j  soli ,  g r u d e k  mąki.  
P ie czyw o  n ie  może  być w yp ie k a n e  z 
mąki ,  z eps u t e j ,  g o rz k ie j ,  s t ę c b ł e j  ] 0b 
sp l e śn ia łe j ,  ba rw io ne j ,  s fa ł szowanej  lub 
z dom ie szka m i  n iedo pu szcza ln emi .  P i e ­
czywo powinno być do brze  wy p ieczon e  
pulchne ,  na  p r z e k r o j u  p o ro w a te ,  bez 
zaka lca  i bez p us t ych  p r z e s t r z e n i  po­
m ię dzy  s k ó r k ą  i mięk iszem.

P r z e d m i o t e m  l ic zny ch  spor ów  m i ę ­
dzy dos tawcami  m le ka  a go sp od yn ia m i  
j e s t  sprawa,  k to pow in ie n  ponosić  odpo 
wiedz ia ł  n ość, j e ż e l i  mleko  p rz y  go to w a  
niu zw aży  Bię. Ty 'mczasem p r z e p i s  wy 
r a ź n i e  s tanowi ,  że  n ie  wolno  s p r z e d a ­
wać m le ka  z a w i e r a j ą c e g o  w ię kszą  kwa-  
so tę ,  a z a te m  nie  w y t r z y m u ją c e g o  p r ó ­
by go tow an ia .  Je ś l i  więc  sp rzeda w ca  
n ie  uprzedz i  ku pują cego ,  że mleko  j e s t  
nadkwaśne ,  odpowiedz i a lnoś ć  za z w a ­
l e n i e  s ię  m leka  ponosi  sp rz edaw ca .  P o  
za tem n iewolno  sp rz ed aw ać  m le ka  w i ­
docznie  zan ieczyszc zonego ,  d a j ą c e g o  
widoczny osad i z a w ie r a ją c e g o  b a k t e r j e

c h o r o b o t w ó r c z e .  M Je ko  n ie  m o ż e  z a '  
w i e r a ć  ż a d n y c h  d o m i e s z e k ,  c h o c i a ż b y  
d la  z d r o w i a  n i e s z k o d l i w y c h ,  j a k  np.  
w o d a  i l ód .  R ó w n i e ż  n ie  m o ż e  b yć  
p r z e d m i o t e m  h a n d l u  m l e k o  o n i e n o r m a l  
n e m  z a b a r w i e n i u  o r a z  m l e k o  p o c h o d z ą ­
ce od k r ó w  c h o r y c h  o r a z  od k r ó w  w 
o s t a t n i c h  d n ia ch  p r z e d  o c i e l e n i e m  i po 
o c i e l e n i u .

W  p r z e p i s a c h  o s p r z e d a ż y  m l e k a  po 
w i e d z i a n e  j e s t ,  że  m le k o  m o ż e  z a w i e ­
r a ć  n a j w y ż e j  250 .00#  b a k t e r y j  w l i t r z e  
o c z y w i ś c i e  b a k t e r y j  m e c h o r o b o t w ó r -  
ozycb .  M le k o  mus i  z a w i e r a ć  c o n a j m n i e j  
3,2 p r o c .  t ł u s zc zu .  P r z e w i d z i a n y  j e s t  
t e ż  d r u g i  g a t u n e k  m le k a ,  k t ó r y  p o w i ­
n i e n  z a w i e r a ć  c o n a j m n i e j  3 p r o c .  t ł u s z ­
czu.  P r z e p i s y  p r z e w i d u j ą  g a t u n e k  m l e ­
k a  t .  zw.  c h u d e g o ,  t. j.  t a k i e g o ,  z k tó  
r e g o  o d c i ą g n i ę t o  cz ęś c io w o  lub  c a ł k o ­
w ic i e  t łu s zcz .

J e ż e l i  chodz i  o m i e j s c e  s p r z e d a ż y  
p i e c z y w a  i nab ia łu ,  to  o d p o w i e d n i e  
p r z e p i s y  g ł o sz ą ,  że  m i e j s c a  t e  p o w i n n y  
b y ć  u r z ą d z o n e  i u t r z y m a n e  z w z o r o w ą  
c z y s t o ś c i ą .  P e r s o n e l  p o w i n i e n  m i e ć  czy 
s t ą  o dz i eż  i p r z e s t r z e g a ć  w z o r o w e j  czy 
s t o ś c i  p r z y  p r a c y .  W s k l e p a c h ,  g d z i e  
s p r z e d a ż  p i e c z y w a  i n a b a ł u  s t a n o w i  
d o d a t k o w ą  cz ęść  p r z e d s i ę b i o r s t w a  p o ­
w i n n o  by ć  w y z n a c z o n e  d la  ty c h  p r o d u ­
k t ó w  o d d z i e l n e  m i e j s c e .  P r o d u k t y  t e  
u m i e s z c z a n e  n a  s t o ł a c h ,  p ó ł k a c h  i o k ­
n a c h  w y s t a w o w y c h  p o w i n n y  być z a b e z ­
p ie c z o n e  p r ze d  d o t y k a n i e m  k u p u j ą c y c h ,  
p r z e d  o w a d a m i  i w s z e l k i e m i  i n n e m i  
z a n i e c z y s z c z e n i a m i .  Do  p a k o w a n i a  p i e ­
c z y w a  m o ż e  być u ż y w a n y  j e d y n i e  p a ­
p i e r  c z y s t y  z w y ł ą c z e n i e m  m a k u l a t u r y .  
Do z a w i j a n i a  m a s ł a  lu b  s e r a  p r z e z n a ­
c z o n y  w i n i e n  być  c z y s t y  p a p i e r  p e r g a ­
m i n o w y ,  w o s k o w y ,  a l u m i n i o w y  lu b  cyn-  
fo l ja .  B e z w g l ę d n i e  z a b r o n i o n e  j e s t  z a ­
w i j a n i e  m a s ł a  lu b  s e r a  w s z m a t y ,  co 
p r z e d e w s z y 8 t k i e m  c z y n i ą  w ie ś n ia c y .

O p r z e p i s a c h  t y c h  w a r t o  p r z y ­
po m ni e ć  o b ec n ie ,  g d y  t o c z y  s i ę  w a l k a  
n a  f r o n c ie  h i g j e a i c z n e j  s p r z e d a ż y  m l e ­
ka,  na b i a łu  o r a z  c h l e b a .

x  ł e k a r z - d e n t y s t a

Mi c h a ł  g r e j n i e c
z i Ai pr**prowadził się

ei ^  U A le ję  24 ( d o m B . L u d o w e g o )  
P r ? * . :  Sdzie K aw iarn ia  „Rom a” .

2 y W . «  Od 9 _  ,  i o d  3 -  7 W i e c z .  
l e d z i e lą o d  10 — 2 p o p o ł .

poparciu sfer rządowych, pociąg wystawę 
wytwórczości  krajowej,  który we wrze­
śniu b. r. rozpocznie objazd kroju.

• Pomocy pociągu-wystawy pra­
gnie Towarzystwo dotrzeć do jak naj- 
szerszych wars tw społeczeństwa,  przed- 

aw mu dorobek wytwórczości rodzi- 
I W* wszystkich prawie działach,  

skieon^H uprzedzenie konsumenta  pol-
i wskazló r r° bÓW prod“ M i  krajowej i wskazać krajowe źródło zakupu.
odiui ,pl.e r 'ysze) turze pociąg-wystawa 
C z e s t r r i  °  miejscowości,  w t e m

i « (*Ŵ ’ k tdre) przemysł z uwagi
dzi T  r6znor°dność,  szczególne znaj ­
dzie na wystawie uwzględnienie.

wvchraCau/P° , , S k k h  k 0 , e l  P a f t s t w o -  w y c n .  Według os tatn ich zes tawień ,
p aca  polskich kolei państwowych wy-

SiQ W l 'ym Półroczu r- b. l iczbą  
0.405 w a g o n ó w  1 5 - t o n n o w y c h  p r z e ­

c i ę t n i e  d z i e nn ie .
W kraju ładowa no przecię tn ie 9 322 

wanogow,  w tern 7.014 do przewozu 
wewnę rznego,  orae 2 308 do wywozu 
zagranicę .

„r««wCll?a l zenie P °kw,tow ańprzy  przesyłkach zagpobraniem. Min.
Poczt I T e le g r a f ó w  wydało  rozporzą­
dzenie,  w prow adza jące  wydawanie  po ­
kwitowań odbio rcom przesyłek poczto­
wych za pobran iem .  Adresaci  będą 
mogli żądać  wystawienia  pokwi towań  
przez l istonoszy na uiszczoną przy do- 
s tarczeniu przesyłki kwotę.

T \ o  s p r z e d a n i a  domek 2 pokoje r  kuch- 
nię z werandą i ogródkiem. Piastowska 

51. (Stradom).

Wiadomości  radiowe.
Rozkaz — na wojnie.

W dniu  dzis iejszym o godz. 18.15 
radjostacja krakowska  nada je  na wszyst 
kie rozgłośnie słuchowisko z czasów 
walk legjonowych pióra Artura Schró- 
dera.  Akcja s łuchowiska  odbywa się w 
rowie st rze leckim,  w z iemiance  kapi ta 
na Koreckiego.  Rozmowy legjonistów 
co chwila przerywają huki dział, dobie  
gające z linji frontowej,  s twarzając re­
ali styczny obraz okopów.  Słuchowisko 
to napisane  charakterys tycznym s ty lem,  
umieję tn ie  wydobywa h um or  i swadę,  
która nie opuszcza naw et  w obliczu 
grozy — żołnierza polskiego.

Właśc iwym bo h a te r em  jest  młodziu 
tki k i lkunastole tni  syn kap i t ana  Korec­
kiego, który uciekł z rodzicielskiego 
d om u do legjonów i przybywa z roz­
kaz em  do najs t arszego tu oficera,  k a ­
pitana,  nic nie wiedząc,  że jes t nim je 
go ojciec. J e s t  lekko ranny i wyczer­
pany  przeprawą przez placówki  n i e ­
przyjacielskie.  Na mocy tego właśnie 
rozkazu,  kpt.  Korecki musi natychmias t  
wyruszyć ze swymi ludźmi na zagrożo­
ny odcinek  frontu .  W t rwodze o j edy­
naka poleca  ods tawić  go do szpi tala 
potowego wie rnem u ordynansowi ,  bo 
„w polu mój  pierwszy obowiązek" .

Złoto Bałtyku — bursztynem.
Przyroda poskąpi ła  Polsce kamieni  

szlachetnych,  takich skarbów,  jakiemi 
obdarzyła naszych sąs iadów Czechów.

Ci wśród swoich bogactw minera lnych 
mają  szafiry, granaty,  topazy,  cha lce­
dony, opale,  agaty,  jaspisy i t. p , ale 
za to nie mają.  . soli. Polska w p ra w ­
dzie tych drogocennych  kamieni  nie 
pos iada,  ale ma saliny wielickie no i 
bursztyn,  „Złotem Bał tyku” zwany,  dla 
swej p iękności ,  śniącej,  złocistej ba r­
wy. Mamy bursztyn także na Kurpiach,  
w okol icach Ostrołęki,  ale nie tak p ię­
kny,  jak na morskiem wybrzeżu. Ciem 
niejszy i raczej przypadkowo niż p iano 
w o eksploatowany Do niedawna jesz­
cze, bo do powstania  Gdyni,  mówiło 
się, że polskie morze  nie wyrzuca bur 
sztynu i że tylko wybrzeża Prus Wscho 
dnich,  Litwy i Łotwy obfi tują w „ j an ­
t a r ”, dziś wiemy,  że także  i Polska ma 
piękny bursz tyn.  Państwo ma nadzór 
nad jego w ydobyw an iem  i wyłączne 
prawo eksploatacj i  oddało  firmie Piotr 
Trześniak w Gdyni, który od Skarbu 
Państwa uzyskał wyłączne prawo zbio­
ru i sku p u  skarbo wego  bursz tynu z 
Polskiego Bałtyku i Gdyni założył w r. 
1923 j edyną w Polsce wytwórnię klej­
notów bursz tynowych p. t. „Fabryka 
Wyrobów Bursztynowych”.

O tern, jakiego pochodzenia są te 
żółte z różnemi  odcien iami  przezroczy­
s te lub przeświecające  bryły skamienia  
łej żywicy, „zachmurzone" ,  „mgl iste",  
„m leczne”, „cytrynowe”, „płomyki” itp., 
da jące  się prześl icznie szlifować, a z a ­
wiera jące  częs to zakon se rwowane owa 
dy daw no minionych okresów a r c h e o ­
logicznych, szpilek drzew iglastych, 
kwiatów dębu,  piór p taków i wiele t.p. 
rzeczy — opow ie  radjos łuchaczom w 
swym reportażu z fabryki gdyńskiej  dr. 
Marjan Stępowski ,  w dniu  dzisiejszym
0 godz. 22.00.

Jak usuwać przeszkody 
w odbiorze?

Dokładne us ta lenie  źródła przesz­
kód jes t rzeczą n iezmiernie  ważną,  po 
nieważ od tego zależy do kogo ma się 
zwrócić z pre tens ją  poszkodowany ra- 
djosłuchacz.  Wykrycie źródła przeszkód 
odbywa się przy pomocy specja lnego 
apa ra tu ,  k tórym posługiwać się winien 
ktoś,  pos iadający praktykę w tym k ie­
runku.  Dlatego też należy w w y p a d ­
kach  przeszkód w odbiorze  zwracać  
się do większych firm radjotechnicz- 
nych,  pos iadających od po wiedn io  w y­
kwali f ikowany personel .

Po s tanow czem s twierdzeniu,  że da 
na,  a nie inna maszyna e lekt ryczna 
wywołuje przeszkody w odbiorze  radjo 
wym,  należy zwrócić się do w łaś c ic ie­
la, względnie użytkownika przeszkadza 
jącej  maszyny z wezwaniem,  aby zao­
patrzył swój apara t  w odpo wiedn ie  u- 
rządzenia ochronne.  Urządzenia  te nie 
są naogół  rzeczą kosztowną i wydatki,  
związane z niemi  wahają  się od 5 do 
100 zł w wyją tkowych wyp adkach  j e ­
dynie  przy urządzeniach e lekt ro-medy-  
cznych lub wielkich moto rach d o c h o ­
dzą  do ki lkuset  złotych.

O ile droga polubowna  zawiedzie  i 
właściciel przeszkadzającej  maszyny  lub 
instalacji  odpo wie  odmownie  i nie ze ­
chce  za ins ta lować urządzenia zabezpie 
czającego,  wówczas  nie pozostaje nic 
innego, jak skierować sp ra wę na drogę 
sądową  i opiera jąc  się na istniejących 
przepisach prawnych,  wytoczyć właści­
cielowi przeszkadzającej  maszyny  pro­
ces, k tórego wynik z pewnością będzie 
korzystny dla poszkodo wanego  radjo- 
s łuchacza.

Pozatem P. Radjo pragnąc przyjść 
radjos łuchaczom z pomocą,  udziela rad 
indywidualnych we wszystkich spornych
1 wątpl iwych w ypadkach  zakłóceń o d ­
bioru radjowego.

Walka polityczna w eterze.
Węgierska  s tacja nadawcz a w Nyi- 

regyhaza  ma niemal  identyczną długość  
fali ze s tacją czechosłowacką w Koszy 
cach,  obsługującą  również Ruś przy- 
karpacką.  Gdy zaś s tacja węgierska 
jes t silniejsza, za tem przeszkadzała  ona 
bardzo dotkl iwie odbiorowi  audycyj  z 
Koszyc.

Wchodzi ły tu w grę n iewątpl iwie i 
motywy  poli tyczne.  Węgrzy, k tórzy nie 
przyjęli now ego podziału długości fal, 
u chw a lonego  na konferencji  w Lu ce r­
nie,  nie chcieli  zm ien ić  długości fali 
Nyiregyhaza,  — m imo starań,  cz yn io­
nych w ty m  kierunku przez rząd c z e ­
chosłowacki.

Os ta teczn ie  rząd czechosłowacki  nie
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widział  in n eg o  wyjścia,  jak  zmienić  
d ługość  fali koszyckie j,  co uskutecznio  
no w ten sposób,  że s tacja Morawska 
O s t r a w a — Koszyce wymieni ły  swe  dłu 
gości fali,  — co jest  dop uszczalne  w 
myśl pos tan ow ień  konferencj i  w Lucer  
nie.

Z  KRAJU. 
Przeor KordecKi —

Obrońca Częstochowy na eKranie.
Spółka Akcyjaa  „Rymofilm" reai i  

żuje obecnie wielki film historyczDy pt. 
„P rz e o r  Kordecki —  Obrońca Często­
chowy",  według oryginalnego scenarju 
sza reży sera  Edwarda  Puchalskiego.  — 
S ze reg i  ciekawych i n iepowszednich 
szczegółów znamionuje szeroki  rozmach 
twórczy rea l iza torów powyższego filmu.

OtóZ poraź p ierwszy w Polsce pobu­
dowano w Mironowych Górkach pod 
Wołominem olbrzymie dekoracje  p len e­
rowe.  W oczach zdumionyeh tubylców 
ro sną  mury s ta roży tne j  Częs tochowy z 
XVII go wieku, zabudowania klasztorne ,  
obozy szwedzkie z okopami,  dworek 
szlachecki  itd. itd.

Zorganizowano specja lne w a rsz ta ty  
i pracownie  modelatorskie ,  w których 
ru tynowani  dekoratorzy i a r tyś  i - p la­
s ty cy  pracują nad wykonaniem naj ro z­
mai tszych,  pot rzebnych rekwizytów,  jak: 
pancerzy,  hełmów, zbroi husarskich ,  
broni  ś redu iowiecznej ,  a rma t  polowyeh 
i for tecznych,  mebli  itp. rekwizytów 
s tylowych.  Pracownie  kr awieckie  dzień 
j noc pracują nad wykończeniem og ro m ­
nej  ilości kos t ,umów szwedzkich i pol­
skich.

Film „ P rz e o r  Kordecki" jako p ier ­
wsza polska rea l i zacja  pod ję ta  na tak 
wielką  skalę,  budzi ogólne zaciekawie­
nie.

Film ma być wykończony do g ru d ­
nia b. r. i należy się spodziewać,  iż 
p re mje ra  w większych mias tach Polski  
a więc i w Częstochowie  odbędzie się 
j eszcze  w p ierwszej  połowie mies iąca 
grudn ia .

W głównej  roli  „P rz eo ra  Kordeckie­
go" występuje  Karol  Adwentowicz.

NiczwyRły proces.
Niezwykłą kwest ję prawniczą miał  

do rozstrzygnięcia sąd  w proces ie Ewy 
Więckowskiej przeciwko Stanisławowi  
Wojdzie,  majstrowi fabrycznemu.  Ro­
botnica skarżyła majst ra o alimenty dla 
swego dziecka.  W skardze dowodziła,  
że Wojda napadł  na  nią, gdy siedziała 
w garażu,  zatkał  usta kawałkiem kieł ­
basy i zniewolił.  Rezultatem gwałtu by­
ło przyjście na świat  dziecka.

W czas ie procesu o al imenty pe łn o ­
mocnik powódki,  dowodząc,  że st roną 
w tym proces ie jest niemowlę,  zażądał  
przes łuchania matki w charakterze  świad 
ka. Żądaniti temu przeciwstawił  się 
pełnomocnik pozwanego, wywodząc,  że 
takie postawienie sprawy byłoby bardzo 
niebezpieczne pod względem społecz­
nym. W razie przyjęcia tego s tanowi­
ska przez sąd, w każdym procesie o 
al imenty matka mogłaby występować ja­
ko świadek przeciwko domniemanemu 
ojcu Sąd powództwo Więckowskiej  o 
al imenty oddalił .  Niezadowolony z wy­
roku pełnomocnik Więckowskiej apelo 
wał.

Krwawy porachuneK
o dziewczynę w Czeladzi.
Do p. E. Górskiej  w Czeladzi z a ­

pałało gorącym afektem dwóch mło­
dzieńców: Bolesław Kurkiewicz i Bo le­
sław Stanek.  Dziewczyna obydwóch 
rywali w równej mierze darzyła wzglę­
dami.

Onegdaj wieczorem,  kiedy ulicą Mi- 
szedł  łowicką Kurkiewicz w towarzy­
stwie Górskiej,  S tanek za trzymał  go i 
zadał  mu cios nożem w lewą pachwinę.  
Stan  rannego jest ciężki, przewieziono 
go do szpitala.  S tanka aresztowano.

A. K. GREEN. 30)

POWIEŚĆ

Domyśl iłam się nawet ,  gdzie  u k r y ­
wała  owe pierśc ionki  od chwili  zbrodni.

J e j  niepokój ,  w chwili  gdy d o tk n ę ­
łam s ię j e j  t rykotu  i g rube zwoje ba­
wełny,  k tóre  znalazłam po je j  ucieczce, 
przekonały  mnie,  że pierśc ionki  uk ry te  
były w zwitku bawełny, k tó re  t r z y m a ­
łam w ręce,  nie wiedząc zupełnie,  co 
zawiera .

Ale co miałam odpowiedzieć panu 
Gryce  na jego zapytanie?  Wiele r z e ­
czy, ale widząc, że n iezamierza  on 
przedłużać  mojego milczenia,  rozpoczę­
łam natychmias t  opowiadanie.

Zacząwszy od podejrzeń,  jakie  mia­
łam zawsze w s tos unk u do pani Bop- 
per t ,  opowiedzia łam im o mojej  rozmo­
wie z tą  kobie tą  i o dokładnej  in fo r­
macji ,  jakiej  mi udziel iła,  wyznając mi 
że wprowadzi ła  panią r a n  Burnam do 
pałacu przed przybyciem młodej  pary,  
k tó ra  nadesz ła  o północy.

Wyobrażam sobie, jakie to wrażenie  
wywarło  na  panu Gryce,  k tóry  n igdy o 
tern nie myślał .  Spodziewałam się, że 
wybuchnie  gniewem lub wyrazi  s w o j e  
niezadowolenie.  Tymczasem uradow 
s ię  oa n iezmiernie .

— No cóż, nie mówiłem, że to j e s t  
o ryginalna  sprawa! Gdybyśmy nie uwa­
żali ,  przyćmiłaby s łynną aferę  Sib le jh .  
Dwie kobiety wmieszane w ten  dramat  
a j ed na z nich znajduje  się już  w pała 
cu, w chwili przybycia  rzekomej  ofiary 
i jej  mordercy!  Zdaje mi się, Se opła­

ciło się odkryć tak  ważny szczegół.
Ciągnęłam dalej moje opowiadanie,  

wyjaśniając,  w jaki sposób, zdobyłam 
nieza prze czon y dowód, że ze g a r  zos ta ł  
przez młodą kobie tę  n ie ty lko nakręco­
ny, ale t akże  dokładnie uregulowany.  
W m ia rę  j a k  mówiłam, rzedła mina  pa­
na Grycea  i z żałosnym prawie spojrzę 
niem wpatrywa ł  się w kwiat  na  dy­
wanie.

— Ach, ba! ach,  ba! — szepta ł  p ra ­
wie niedosłyszalnie.  W takim razie  ca­
ła moja t e o re ty k a  o zegarku,  naregulo  
wanym przez zb rodn iarza  w celu wyka 
zania  swojego alibi,  j e s t  tylko tworem 
mojej  wyobraźni .  Smutne,  bardzo smu­
tne! Ale skombiuowane było dobrze, co?

— O tak! —  odpowiedziałam.
—  Jes tem  już za s tary .  Tak powie­

dzą j u t r o  w biurze.  Ale niech pani o- 
powiada dalej, miss  Bu t t e rw ort h .  P r o ­
szę opowiedzieć co się s tało potem.

Usłuchałam.
Kiedy opowiedziałam mu o swoich 

wątpl iwościach co do sposobu, w jaki  
uc ieka jąca  para  pozbyła się paczki i 
k iedy mu opowiedziałam, w jaki  sposób 
odbyłam przechadzkę na  Twenty  s t r e e t  
aby rozproszyć swe wytpl iwcści ,  zdu­
miał  się,  usta jego drgnę ły  i wpatrzył  
s ię tak uporczywie w kwiat na dywa­
nie,  jak  gdyby chciał  się schylić i zer  
wać go. A kiedy opowiedziałam mu o 
pralni  i o moich w niej  odkryciach,  
zdumien ie  jeg o  nie  miało granic.  Zwra  
cając się pozornie do kwiatu  na dywa­
nie, zawołał:

— Mówiłem zawsze,  że pani j e s t  
n iezrównana.  Przecież  mogl iśmy rów 
nież pomyśleć  o pralni! Czyśmy to zro­
bili? Nie. Byl iśmy zbyt  ła twowie rn i  
i jakby z a h y p n o t y z o w a n i  
zeznaniami  złożonemi przed sędzią  
ś ledczym.  Doprawdy,  mam sześćdziesią t

ZE ŚWIATA.
„Król Andory"

pochodzi z Wilna i nazywa się 
„z domu“ — Kosyner

Do Warszawy nadeszły wiadomości  
z Madrytu dotyczące samozwańczego 
władcy najmniejszego w Europie pań­
stewka, Andory. Państewko to położo­
ne w Pirenejach,  znajduje się pod pro­
tek to ra tem  Hiszpanji i Francji .

W ostatn ich dniach depesze  donio­
sły o sensacyjnym „przewrocie  politycz­
nym ” w tern miniaturowem państewku: 
samozwaniec Bosys I obwołał  się k ró­
lem. Wedle wiadomości,  jakie nadeszły 
do Warszawy, karjera samozwańczego 
króla jest  narazie skończona,  gdyż zo 
s tał  on aresztowany i przewieziony przez 
władze bezpieczeństwa do Madrytu.

W czasie przes łuchania wyszły na 
jaw sensacyjne szczegóły.  Otóż ten sa­
mozwańczy król Andory nie jest,  jak to 
podawano w depeszach— ani hr D'Oran- 
ge ani baronem v. Skosiverem,  nie jest 
Francuzem, Włochem,  ani Holendrem,  
a nazywa się poprostu Kosyner i po cho­
dzi z Wilna.

Nie wszystkie szczegóły zeznań zo ­
stały ujawnione przez hiszpańskie wła­
dze bezpieczeństwa Okazało  się, że 
samozwańczy król nie dopuści ł  się n ad u ­
żyć natury finansowej.  Śmiałe  jego 
przedsięwzięcie było f inansowane przez 
miljonerkę amerykańską p. Mormon, 
która marzyła o tern, by zostać królo­
wą...

Pierwotnie milionerka,  pre tendowała 
do Jroli małżonki króla Borysa I , wład­
cy Andory. Nie wiadomo czy w obecnej 
sytuacji p. Mormon zadowoli się skrom 
niejszą rolą... p. Kosynerowej.

Władze hiszpańskie maja pozatem 
kłopot z „królem Borysem I” innej na ­
tury „Król” niema paszportu żadnego 
z państw, a tylko dokumenty. . .  wysta­
wione przez niego samego w języku 
f rancuskim i zaopatrzone podpisem Le 
Roix D'Andor Boris 1. Władze za s ta ­
nawiają się nad tern, czy król ma być
wysiedlony i odwieziony przymusowo 
do Holandji, czy do Polski W razie u 
rzeczywistnienia się tej drugiej ewen­

tualności,  będziemy mieli sposobność  I 
powitać już n iedługo w Gdyni „Borysa I
1'go*.

Humor krzepi
IDEALNE MAŁŻEŃSTWO.

Po upływie m iodow ego  m i e s i ą c a ,  j 
mąż zwraca się do swojej  żoneczki :

— Powiedz  mi, k ochan ie ,  czy n a ­
p raw d ę  czujesz sie szczęś liwą?

— O, tak,  najdroższy! f\ ty?
— J a  również,  skarbiel
Chwila mi lczenia i nagle  oboje  m ó ­

wią jednocześnie :
— To m o ż e b y ś m y  się już roz- : 

wiedli?

k* ADJO.
W A R S Z A W A  2 s i e r p n i a

6.30 P i e ś ń  „ K i e d y  r a n n e  w s t a j ą  z o r z e - .  
6.35 p ł y t y  g r a m o f o n o w e .  6.38 G i m n a s t y k a  ‘ 
6.56 P ł y t y  g r a m o fo n .  7.05 Dz i e ń ,  p o r a n n y .
7.10 P ły t y  g r a m o fo n .  7.20 C hw i lk a  p a ń  d c -  • 
mu .  7.25 P r o g r a m  n a  dz.  b i eż .  7.30 R o z m a i -  | 
t o ś c i .  11 , i 7  S y g n a ł  c za s u .  12.03 W i a d o m o ś c i  
m e t e o r .  12.05 Codz.  p r zeg l .  p r a s y  p o l s k i e j .  !
12.10 K o n c e r t  z e s p .  H.  A d a m s k i e j .  13.00 D z - I 
p o l u d n i o w v .  13.05 T r a n s m i s j a  d l a  d z i e c i  z e  
L w o w a .  13.20 M u z y k a  sy m fo n ,  14.00 W i a ­
d o m o ś c i  o e k s p o r c i e  p o l s k i m .  14.05 W i a d o -  j 
m oś c i  g o s p o d a r c z e .  16.00 R e p o r t a ż  m u z y c z -  ' 
n v  ze L w o w a .  17.00 S k r z y n k a  p o c z t o w a  
17.15 W e s o ł a  a u d y c j a  m u z y c z n a .  18.00 P o g a  
d a n k a .  18.15 S ł u c h o w i s k o  z K ra k o w a .  19.00 
R o z m a i t o ś c i .  19.10 P r o g r a m  na  d z i e ń  n a s t ę p  
ny.  19.15 M uz y ka  l e k k a .  19 50 W i a d o m o ś c i  
s p o r t o w e .  20.00 Myśl i  w y b r a n e .  20.02 P r z e ­
g l ą d  t e a t r a l n y .  20.12 M u z y k a  l e k k a  i n a s t r o -  ; 
j o w a .  20.50 D z i e n n ik  w i e c z o r n y .  21 00 T r a n ­
s m i s j a  z G d y n i .  21.02 Kąc ik  d l a  m ł o d z i e ż y ,  
w i e j s k i e j .  21.12 K o n c e r t  p o p u l a r n y .  22.00* 
„Z ło to  Ba ł t y ku " ,  r e p o r t a ż .  22.15 M u z y k a  t a n .  
23.00 W i a d o m o ś c i  m e t e o r ,  d l a  k o m u n i k ,  l o t ­
n i c z e j  i k o m u n i k a t  po l i c y jn y .  23.10 O d c z y t  
w  j ę z y k u  a n g i e l s k i m .

K A T O W I C E  2 s i e r p n i a
6.50 A u d y c j a  p o r a n n a  z W a r s z a w y  7.25 

P r o g r a m  a a  d z i e ń  n a s t ę p .  7.30 W i a d o m o ­
ści  b i e ż ą c e .  11.57 S y g n a ł  c za su .  12.03 T r a n ­
s m i s j a  z W a r s z a w y .  13 20 P ł y t y  g r a m o f o n o ­
w e .  14,00 T r a n s m i s j a  z W a r s z a w y  14.05 G i e ł ­
da  z b o ż o w a  i t o w a r ,  w  K a t o w i c a c h .  16,00 
R e p o r t a ż  z e  L w o w a .  17.00 Z  ż v c i a  Zw.  Mło­
d z i e ż y  Po l s k i e j  17.15 T r a n s m i s j a  z W a r s z a ­
w y  i K r a k o w a .  19.00 Fe l j e t o n .  19.15 T r a n -  
s r a i s j a  z W a r s z a w y  19.50 W i a d o m o ś c i  s p o r  
t o w e .  20.00 T r a n s m i s j a  z W a r s z a w y  21.02)  
R o z m a i to ś c i .  2107  P r o g r a m  na  d z i e ń  n a s t ę p .  
21.12 T r a n s m i s j a  z W a r s z a w y .

s iedem lat,  ale nau ka nigdy nie przy­
chodzi za późno. Proszę ,  niech pani 
mówi dalej ,  miss Bu t t e rw ort h .

Mówiłam potem o anonsie,  k tóry  za 
mieści łam w gazecie i o pewnych ost roż  
nościach przy opisie kobiety,  ubranej  
w taki  a taki  sposób i nie noszącej  ka 
pelusza.  Ten szczegół  wywarł  na nim 
duże wrażenie ,  k tórego się zresz t ą  spo 
dziewałam.

P rz e rw a ł  mi bowiem, uderzywszy 
ręką  w kolano.

— Znakomicie! —  zawołał,  — mi­
s t rzowski  t ryk ,  czyn geo ja lne j  kobie t j !  
Nie pot rafi łbym lepiej ,  miss B u t t e r ­
worth .  1 jaki rezul ta t ?  Spodziewam się, 
że dobry.  Talent  pani zas ługuje  na u- 
znanie.

— Rezul ta tem teg o  były dwa listy,  
— odparłam.  Jede n  od Coza, wie lkiego 
fabrykanta  kapeluszy,  w którym zawia 
domił mnie, iż pewna młoda dziewczy­
n a  kupi ła kapelusz  w jeg o magazynie ,  
wczesnym rankiem,  owego właśnie dnia. 
Drugi  był od nie jakie j  pani Desberger ,  
k tóra  wyznaczyła mi spotkanie.  Po­
szłam tam i o t rzymałam wskazówki,  
k tó re  mi pozwoliły odszukać poszukiwa 
ną osobę.  Osoba ta, k tó ra  opuszczając 
widownię zbrcdni  miała na sobie su­
knię pani yan Burnam,  n ie  j e s t  panią 
Tan Burnam,  ale n ie j aką  OlWer.  Znaj ­
duje sie obecnie w domu miss Al thor- 
pe, na Twenty  s t ree t .

P rzez  to os tatn ie  oświadczenie,  od­
dałam niejako sprawę w ręce pana 
Grycea  i widziałam, j ak  pałi ła go żą ­
dza, aby pójść na tychmias t  i zobaczyć 
tę młodą dziewczynę.  Mimo to za t r z y ­
małam ich jeszcze  przez  chwilę i opo­
wiedziałam im, w jaki  sposób znalaz­
łam bankno ty  w jej  bucikach, co we 
dług mnie wystarczyło do wyt łumacze­
nia,  że nie chcia ła zmienić  t rzewików,

kiedy się znalazła z n ieznajomym w ho 
te lu  D...

Był to os tatn i  cios, jaki  zadałam mi 
łości własnej  pana Gryce.

Uradował  się dopiero wtedy,  g d y  
opowiadałam mu o moich daremnych 
poszukiwaniach w nadziei  znalez ienia  
pierśc ionków i o pewności,  z jaką  by­
łam przekonana  o tero, że musiały być 
one zamknię te  w zwitku bawełny,  zwis*  
jącym się z t rykotu  Ruth  OliTer.

Chociaż zadowolenie det ek tyw a  by ­
ło bardzo wielkie,  ustąpi ło ono j ednak  
miejsca  gwał townemu pragn ien iu  zoba­
czenia tej  młodej dziewczyny,  * k tó ra  w  
tak ścisły sposób wmieszana była w 
t r ag ed ję ,  chociażby naw et  była  n ie­
winna.

Chciał  j ą  zobaczyć,  obawiając się- 
jednak,  aby poważny s tan chorej  nie 
przeszkodz i ł  mu w zdobyciu i n fo rm a ­
cji co do wątpl iwości  szczegółów t e j  
zagadki,  t ak  dalekie j  jeszcze  od ro z­
wiązania.

Poleci łem mu również,  aby zobaczył  
Chińczyka i panią  D esb e rg e r ,  jak rów­
nież panią Bopper t .  Nie chciałam, aby 
mi wierzył  ty lko na słowo, jakkolwiek 
widoczne było, że nie odnosi ł  się do 
mnie z nieufnością  i gotów był za jąć  „ 
się poważnie swojemi  spostrzeżeniami-

P an  Gryce  zwróci ł  s ię do mnie i 
r z ek ł  bardzie j  życzl iwym niż dotąd 
tonem:

— Ochroni ła mnie pani,  miss B u t ­
te rw ort h ,  od popełnienia jeszcze  j ed n e ­
go głupstwa.  Gdybym dziś ar esz towa ł  
F ra n k l in a  Tan Bumama.  i gdyby ju t ro  
wszystkie owe szczegóły wyszły na  
świat ło  dzienne,  nie mógłbym już  spój 
rzeć  nikomu w oczy.

(D. c. n.).
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